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Rozruchy w Kairze 


(w) W Kairze, stolicy Egiptu, 
wybuchły rozruchy o charakte- 
rze wyraźnie nacjonalistycznym 
i przeciwangielskim. Walki ulicz 
ne trwały przez kilkanaście go- 
dzin i obfticie lała się krew. 

Ruch narodowy w Egipcie żą- 
da przywrócenia całkowiiej nie- 
zawisłości Egiptu od Anglji, zmia 
ny konstytucji i wycofania wojsk 
angielskich. Egipt dziś jest wła- 
Ściwie pod angielskim protekto- 
ratem. Zniesienie tego protekto- 
ratu pozbawiłoby Anglję władzy 
nad kanałem Suezkim, wydarioby 
jej z ręki klucz do Indyj, 

Teraz cwraz bardziej zrozu- 
miałe staje się zaniepokojenie 
Anglji zamiarami Włoch. Anglja 
nie może pozwolić, aby odebra- 
no jej pierwszeństwo na morzu 
Śródziemnem, gdyż morze  Śród- 
ziemne jest punktem  węzłowym 
imperjum brytyjskiego i bez nie- 
go nie można rządzić azjatyckie- 
mi i australijskiemi  kolonjami. 
Anglja jednakże nie może iść na 
wojnę z Włochami, a to wiaśnie 
dlatego. że taka wojna groziłaby 
nieobliczalnemi konsekwencjami 
w postaci rewolucji w Egipcie, a. 
kjo”wie, może nawet i w Indjach. 

Rozruchy w Kairze tłumaczą 
nam zarówno przeniesienie całe- 
go ciężaru polityki anty - wło- 
skiej Anglji na teren Ligi Naro- 
dów, jak i fakt, że w odbywają- 
cych się właśnie wyborach do 
parlamentu angielskiego glów= 
nem hasłem rządzącego obozu 
konserwatystów, umieszczonem na 
wszystkich plakatach i w przemó- 
wieniach jest słowo: pokój. 

Nie jest rzecza łatwą rządze- 
nie czwartą częścią świata i wiel- 
ką ilością ludów w okresie dzie- 
jów, w którym na pierwszy plan 
zjawisk społecznych wybija się 
wzrost świadomości narodowej. 


Zwyciestwo konserwatystów 


w wyborach do parlamentu angielskiego 


LONDYN, 14. 11. (PAT). Loka 
le wyborcze otwarto o godz. 7 ra- 
no. Obliczanie głosów rozpocznie 
się po godz. 2l-ej, o której lokaie 
wyborcze zostaną zamknięte. Ww 
całej stolicy panuje spokój, ulice 
mają normalny wygląd. 


31 MILJ. WYBORCÓW 


Uderza nadzwyczaj wysoka 
frekwencja wyborców. Zarejestro 
wano 31 miljonów. 305 tysięcy wy 
borców, z czego 14 miljonów 700 
tysięcy mężczyzn i 16 miljonów 
605 tysięcy kobiet. ` 


PRZEWIDYWANIA 


LONDYN, 14. 11. (PAT). W ko 
łach politycznych przeważa po- 
gląd, że rząd otrzyma większość 
około 150 mandatów. Towarzy- 
stwo asekuracyjne Lloyda przyj- 
muje zakłady wyborcze. Osoby, 
które zaasekurowały się przeciw- 
ko większości: rządowej nieprze- 
kraczającej 150 mandatów, otrzy 
mają premię w wysokiści 35 proc. 
w razie gdyby rząd nie doby! tej 
większości. 

LONDYN, 14.11 (PAT). — Wy 
bory w stolicy odbyły się w zupel- 
nym spokoju. Pierwsze wyniki zo- 
staną zakomunikowane najpierw 
królowi, który znajduje się w swej 
rezydencji w Sandrigham. Król 
polecił, ażeby do godziny 12-ej w 


Obciążenia, jakie z racji zrów- 
noważania budżetu spadną na u- 
rzędników państwowych w formie 
podatku specjalnego, są już do- 
kładnie znane z ogłoszonego wczo 
raj dekretu. Jakie natomiast spa- 
ana obciążenia na innych praco- 
wników t. j. urzędników i robot- 
ników prywatnych, a również (do 
datkowo jeszcze) na tych praco- 
wników publicznych, którzy opła- 
cają ze swych wynagrodzeń po- 
datek dochodowy ? 


Wedle projektu przygotowane- 
go na wczorajszą radę ministrów 


Pierwsza serja dekretów 


egłoszona w dniu wczerajszym 


Wczoraj 15 b. m. w Dzienniku 
Ustaw Nr. 82 zostało ogłoszo- 
nych pięć pierwszych dekretów o- 
szczędnościowych, uchwalonych 
przez Radę Ministrów w ubiegłą 
sobotę, a mianowicie: o specjal- 
nym podatku od wynagrodzeń wy 
płacanych z funduszów publiez- 
nych, o obniżeniu komornego i 
zmianie ustawy o ochronie loka- 
torów, o podatku ©d lokali, o 
zmianie dekretu z 24 październi- 
ka 1934 w sprawie poprawy go- 
spodarki i finansów związków sa- 
morządowych i o zmianie ustawy 
z 24 marca 1933 w sprawie ułat- 
wień dla instytucyj  kredyto- 
wych, przyznających  dłużnikom 
ulgi w zakresie wierzytelności rol 
niczych. 


Podatek specjalny 

Najważniejsze postanowienia 
dotyczące podatku specjalnego 
podawaliśmy już w numerach po- 
przednich, dlatego nie będziemy 
ich powtarzali. Ograniczymy się 
tylko, z braku miejsca, do wska- 
zania na pewne postanowienia, 
dotąd jeszcze nieznane, lub też 
zmian, jakie w ostatecznej redak- 
cji zaszły w stosunku do tego, co 
dotąd ogłaszano. 

I tak więc specjalnemu podat- 
kowi podlegają, godnie z pierwo- 
trym projektem Min. Skarbu, wy- 
nagrodzenia wypłacane przez: 1) 
skarb państwa i skarb śląski, 2 
państwowe monopole, banki, 
przedsiębiorstwa, fundusze, zakła 
dy i instytucje, 3) związki samo- 
rządu gospodarczego i zawodowe- 
go oraz przedsiębiorstwa, zakłady 
i instytucje tych związków, 4) 
prawno - publiczne zakłady ubez- 
pieczeń, 5) Bank Polski. 

Nadto objęto podatkiem także 
samorząd terytorjalny, co do któ- 


nocy informowano go o przebiegu 
wyborów. 


KONSERWATYŚCI == 209 
MANDATÓW 
LABOUR - PARTY — 88 

LONDYN, 15.11. (PAT). Wyni- 
ki wyborów do godziny 14-ej były 
następujące: konserwatyści 
209 mandatów, Labour Party — 
S, liberałowie narodowi (Simo- 
SES WAM 


Nagroda literacka Nobla 


nie została w tym roku przyznana 


SZTOKHOLM, 14.11 (PAT) — 
Nagroda literacka Nobla nie zo- 
stała w tym roku przyznana. Przy 
znanie jej zostało odłożone do ro 
ku przyszłego. 

Tego rodzaju odroczenie nagro- 
dy miało miejsce w dziejach fun- 
dacji Nobla już czterokrotnie. Na 
grody literackie posunięte z 
poprzednich lat otrzymali: Ro- 
main Rolland, Henri Bergson, 
Carl Spitteler i Grazia Deledda. 

Nieprzyznana została wogóle je 
dynie nagroda za rok 1914. 

SZTOKHOLM, 14.11 (PAT) — 
Nagrodę Noblą w dziale fizyki za 
1935 rok otrzymał profesor Chad- 
wick z uniwersytetu w Cambrid- 
ge 


rego projektowane było pierwot- 
nie odmienne uregulowanie spra- 
wy, tak że dekret obecny odnosi 
się także do: związków samorzą- 
du terytorjalnego, związków mię- 
dzykomunalnych (celowych), o- 
raz przedsiębiorstw, banków, za- 
kladów i instytucyj tych związ- 
ków, a także Związku rewizyjne- 
go samorządu terytorjalnego, ko- 
munalnych kas oszczędności i 
banków komunalnych. 


zatem, wypłacane pracownikom 
umysłowym oraz wdowom i siero- 
tom po nich, o ile przekraczają 
miesięcznie 110 zł., będą obłożone 
podatkiem specjalnym, 

Skala podatku wyższa dla pań- 
stwowych pracowników etatowych 
nieopłacających podatku ani skła 
dek emerytalnych, a niższa dla 
wszystkich innych pracowników 
jest taka sama, jak ją przedwczo- 
raj ogłaszaliśmy. 

Zgodnie również z dotychczaso- 
wemi zapowiedziami, podatek spe- 
cjalny ma obowiązywać na 25 
miesięcy, t. j. od 1 grudnia 1935 
do 81 grudnia 1927. Dotyczy on 
wynagrodzeń: 1) wypłacanych we 
wspomnianym czasie bez względu 
na to, za jaki czas przypadają (a 
więc i spóźnionych wypłat za mie 
siące poprzednie), 2) wypłaca- 
nych za wspomniany czas bez 
względu na to, kiedy nastąpi wy- 
płata (t. j. choćby nastąpiła w 
roku 1938). 

Ten przepis pozostawia w nie- 
pewności sprawę emerytur i nale- 
ży spodziewać się. że rozporządze 
e wykonawcze tę sprawę wyja- 
śni. Z brzmienia bowiem dekre- 
tu wynikałoby, że już emerytury 
za listopad 1935 (płatne, jak wia- 
domo, spoczątkiem grudnia) będą 
uszczuplone o kwotę nowego po- 
datku oraz, że za grudzień 1937 
będzie również potrącony podatek 
specjalny w styczniu 1938. W ta- 
kim razie jednak emeryci byliby 
potraktowani gorzej od pracow- 
ników czynnych, bo podlegliby po 
datkowi specjalnemu przez okres 
nie 25 ale 26 miesięcy. 


Komorne 

Dekret o obniżce komornego 
zgodny jest z tem, co już dotąd o- 
głaszano, a więc wprowadza ob- 
niżkę 15 proc. w mieszkaniach 3- 
izbowych (2-pokojowych) i mniej 
szych, a 10 proc. w innych loka- 
lach. Obowiązywać będzie ta ob- 
niżka w ciągu 2 lat, od 1 grudnia 
1935 r. do 30 listopada 1937 i od- 
nosić się będzie do budynków pod 
legających ustawie o ochronie lo- 


Od opłacania podatku uwolnio- 
ne są, jak to już donostiiśmy, wy- 
nagrodzenia najniższe t. j. te, któ 
rych łączna suma bez jakichkol- 
wiek potrąceń, wypłacona przez 
poszczególną władzę, urząd, przed 
siębiorstwo, zakład, instytucję 
it. p., nie przekracza: a) 100 zł. 
miesięcznie przy wynagrodze- 
niach. od których nie opłaca się 
podatku dochodowego oraz opłat 
emerytalnych lub składek ubez- 
pieczeniowych, 6) 110 zł. miesię- 
cznie przy wynagrodzeniach, któ- 
re podlegają tym obciążeniom lub 
niektórym z nich. `“ € 

Następnie, zgodnłe z projektem 
Min. Skarbu, wyłączone sa” za0- 
patrzenia weteranów powstań na- 
rodowych i wdów po nich, zao- 
patrzenia b, skazańców politycz- 
mych oraz wdów | sierot po nich, 
pensje związane z orderami Vir- 
tuti Militari i Krzyżem zasługi 
za dzielność, zaopatrzenia osób 
szczególnie zasłużonych oraz wy- 
jątkowe zaopatrzenia nieoparte 
na innych tytułach prawnych. 

Nadto zaś wyjęto spod obecne- 
go dekretu zaopatrzenia inwalidz- 
kie oraz Świadczenia i zaopatrze- 
nia z tytułu ubezpieczeń społecz- 
nych lub opieki społecznej 
ale z wyjątkiem ubezpieczenia 
pracowników umysłowych. Renty 


na) — 15, liberałowie opozycyjni katorów, nadto zaś także do bu- 
aeeiiaii E 9 S dynków należących do skarbu 
Śziki pęk a= '|państwa, banków państwowych, 


samorządu terytorjalnego, zakła- 
dów ubezpieczeń społecznych i 
innych instytucyj prawa publicz- 
nego — choćby ochronie lokator- 
skiej nie podlezały (a więc w tym 
wypadku także w domach no- 
wych). 

Równocześnie wyjęto spod dzia- 
łania ustawy o ochronie lokato- 
rów mieszkania 6-pokojowe i wię- 
ksze oraz lokale przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych z 
wyjątkiem tych, które przy podat 
ku przemysłowym za rok 1935 zo- 
stały zaliczone do IV kategorji 
handlowej lub VII i VII! katego- 
rji przemysłowej. 

Obniżkę komornego obiicza się 
w budynkach podlegających ©- 
chronie lokatorskiej wedle t. zw. 
podstawowego komornego, w ño- 
mach zaś należących do zakładów 
ubezpieczeń społecznych — wedle 
komornego płaconego w grudniu 
1934. A więc, jeśli komorne w 
tym roku uległo już znaczniej- 
szej obniżce, niż przewiduje de- 
kret, to dalszej obniżki niema — 
ewentualnie następuje wyrówna- 
nie do norm przewidzianych w de 
krecie, o ileby dotychczasowa cb- 
niżka była mniejsza. Natomiast 
oo do innych budynków  należą- 


Labour Party zyskała dotych- 
czas 5L nowych mandatów w sto- 
sunku do poprzednich wyborów, 
straciła zaś — 4. konserwatyści 
zyskali — 5, stracili 39. Więk- 
szość rządowa ma dotychczas 231 
mandatów. 
EEUE | 


NAGRODA W DZIALE CHEMJI 

SZTOKHOLM, 14.11. (PAT). 
Nagrodę Nobla w dziale chemii 
za 1935 rok przyznano profesoro- 
wi Joliot i jego małżonce Irenie 
Curie - Joliot (córce śp. Marji 
Curie - Skłodowskiej). 


Powódź mija 
we Francji 


MARSYLJA, 14.11. (PAT). Pe* 
prawa sytuacji atmosferycznej po 
zwala mieć nadzieję, że powódź, 
która dała się dotkliwie we zna- 
ki Francji południowej, szybko 
minie. Swaty, wywołane dotych- 
czas przez powódź, są znaczne. 


Oplata pocztowa ulszcz. ryczałtem. 


PR 
327 Rok X 


przez ministerstwo skarbu i za- 
twierdzonego przez komitet eko- 
nomiczny, postanowiono: 1) ob- 
jąć podatkiem dochodowym uwol- 
nione od niego dotychczas docho- 
dy ponad 1.500 do 2.500 zł. rocz- 


Podwyżka podatku dochodowego 


wedle projektu rządowego 


rocznie, a natomiast dotychczaso- 
we stawki podatkowe zwiększyć o 
100 proc. W ten sposób otrzymu- 
jemy następująca tabelę dochodu 
rocznegu oraz jego opodatkowania 
dotychczasowego (wraz z dodat 


nie, 2) znieść dodatek kryzysowy |kiem kryzyswym) i nowej skali 
przy dochodach ponad 2.500 zł.| podatkowej: 
Dotych- ; yk Cas 
Płaca roczna E Obecnie y Km + - 
ponad 1.500 do 1.600 z 1,0% 1,0% 
A 1.600 „ 1.700 — JE2 6, UE 
? E; 1.700 „ 1.80u — 1.4 „ LA , 
A 1.800 „ 1.900 — NG z TO m 
„1900 „ 2.000 — 18 , 18 „ 
ha 2.000 „ 2.100 0. s 2,0 „ 
5 2.100 „ 2.200 — S24c4 22 5 
ma 2200 „ 2.300 ża 24 p 24 ,, 
” 2.300 „ 2.400 — 26 5 2:6 p, 48 
ñ 2.400 „ 2.500 —' 238 6, ZA 
5» 2.500 „ 2.600 2,0% 20 «s 140.4 
T 2.600 „ 2.700 2465 82 4; p EBn Paa 
m 2.700 „ 2.800 ŻE a 4455 LZ 
% 2.800 „ 2.900 BR. Gb. ,, ieżg a 
„ 2800 „ 3.000 ZE w BŚ w LAD 
T 3.000 „ 3.100 2.0 ,, 4,0_„, I5 in 
= 3.100 „ 3.200 26 „i 48 , 11048 
% 3.200 „ 3.400 ZANE 44, MALPA 
= 3.400 „ 3.600 ES 4,6 ,, LŚ 4 
w 3.600 „ 3.800 BA AB 1,4 w» 
„ 8.800 „ 4.000 SDa KAB g 15 p» 
4 4.000 ,„ 4.200 BB, „, E2. p Le j 
„ 4.200 „ 4.400 Sisi 54 ,, AX 
„ 4.400 „ 4.800 AB 5 5.6 ,, 18 ,, 
h 4.800 „ 5.200 39, DA g E a 
% 5.200 „ 5.600 40 ,, 0 5 2405; 
A 5.600 .„„ 6.000 AL 455 6.2 , 251 „k 
$ 6.000 „ 6.400 38, 6A.,, 22, 
% 6.400 „ 6.800 dB 6,6 , 2,8 m 
5 6.800 „ 7209 4,4 ,, 6,8 ,, 2,4» 
= 7.200 „ 7.600 455 740.5 ADW 
+ 7.600 „ 8.009 4,6 ,, rh Aa 2:6 6, 
ń 8.000 „ 8.200 AO IA 2:9. 
5 8.800 „ 9.600 SLi a 3,144 
À 9.600 ,„ 10.400 DB a 8,6 , GS 
„ 10.400 ,„ 11.200 6,6 ,, N2 ;, zo” 
» 11.200 .„ 12.009 E9 9,8 ,, 2,08 
PODWYŻKA PODATKU itychczasowych 34 proc. — 50 
DOCHODOWEGO A” 


Dalsze stopnie skali podatko- 
wej opuszczamy, przytaczając tyl- 
ko przykładowo, że pensje ponad 
2.000 zł. miesięcznie, opodatko- 
wane dotąd wedle skali 10.6 proc, 
opłacać będą , obecnie podatek 
17,2 proc. czyli o 6,6 proc. docho- 
du więcej, ponad 10.000 zł. mie- 
sięcznie zamiast  dotychczaso 
wych 24 proc. płacić będą 38 
proc., a ponżd 20.000 zamiast do- 


Podana przez nas tabela odno- 
si się tylko do dochodów niefun- 
dowanyck ,(t. j. wynagrodzeń .za. 
pracęj. Przy dochodach fundowa- 
nych ma również odpaść dodatek 
kryzysowy, a stawki dotychczaso. 
we mają uledz podwojeniu. 

W postanowieniach tych możli. 
we Są oczywiście jeszcze zmiany. 
o ile Rada Ministrów projektu 
Min. Skarbu nie zatwierdzi, ale 
uzna za konieczne wprowadzenie 
w nim pewnych poprawek. 


Aleksander $więtochowski 


nie przyjmuje 

Redakcja „ABC“ otrzymała 
wczoraj poniższy list od znakomi- 
tego pisarza, Aleksandra Święto- 


Grypa dziesiątkuje 
ludność na Alasce 
MONTREAL, 14.11 (PAT) — 
Doktór Rabinowicz, który powró- 
cil z Alaski opowiada, że grypa 
dziesiątkuje ludność tubylczą, zło 
żoną przeważnie z Eskimosów. Ca 
łe wioski zostały naskutek epide- 
mji całkowicie wyludnione. 
Zdaniem doktora błędnem jest 
przypuszczenie, że bardzo niska 
temperatura zabija zarazki gry- 
py. 


5 
„Wawrzynu 
chowskiego: 
Szanowny Panie Redaktorze. 


Dowiaduję się z gazety Pańskiej 
że Akademja Literatury ma mnie 
również obdarzyć swym znakien 
honorowym oraz że w prasie u- 
pominano się o „krzywdę“, wy- 
rządzoną wielu pominietym w 
tym zaszczycie. Ponieważ ja tego 
„złotego wawrzynu” nie przyjmę, 
pozostaje przeto jeden jego eg- 
zeplarz niezużytkowany, którym 
można ozdobić kogokolwiek, naj- 
bardziej czującego się pokrzyw- 
dzonym. 
Łączę wyrazu szacunku 
A. Świętochowski. 

Gołotczyzna, 14 listopada 1985 r. 


cych do państwa j instytucyj pra- ja lokalu handlowego lub przemy- 


wa publicznego. 


nie określa de- |słowego na termin przed 30 wrze- 


kret, które komorne ma służyć za ;Śnia 1936. 


podstawę obniżki — przypuszczać 
więc należy, że komorne płacone 
obecnie, t. j. ustalone za listopad 
1935. 

Dekret nie odnosi się do tych 
wypadków, w których już dotych- 
czasowy tekst ustawy o ochronie 
lokatorów pozwalał na normowa- 
nie komornego wedle swobodnej 
umowy (np. przy mieszkaniach po 
wyżej 5 pokoi), a taksamo nie od- 
nosi się do lokali w domach sta- 
rych, które obecnie zostają wyłą- 
czone spod ochrony. Nie odnosi | 
się też oczywista do domów no- 
wych, o ile nie należą do instytu- 
cyj prawa publicznego. Jedyna ul- 
ga dla lokali, które obecnie prze- 
staną podlegać ochronie lokator- 
skiej, jest ta, że wynajmujący (t. 
j. właściciel domu) nie może wy- 
powiedzieć mieszkania na termin 
wcześniejszy, nż 50 czerwca 1936, 


Ochrona lokatorów 


Dekret wprowadza jednak dal- 
sze jeszcze zmiany w ustawie o 
ochronie lokatorów. Najważniej- 
sza z nich jest ta, że lokale, co do 
których umowa najmu skończy 
się po dniu 31 grudnia 1937, prze- 
staną podpadać ochronie lokator- 
skiej. W ten sposób, poczynając 
od roku 1938, ochrona lokatorska 
pozostanie tylko jako instytucja 
uiegająca stopniowej likwidacji. 

Drugą ważną zmianą jest znie- 
sienie dotychczasowych urzędów 
rozjemczych dla spraw najmu, 
których kompetencja przechodzi 
pa sądy zwyczajne. Inne zmiany, 
wprowadzone przez dekret do u- 
stawy z roku 1924, przedstawimy 
w jutrzejszym numerze — rów- 
nie jak i nowe postanowienia © 
podatku lokalowym 


kz Sir 2 


Przestaniemy eksportować do Włoch 


Sankcie Ligi Narodów wchodzą w życie 


Z dniem 18 b. m, w którym 
wchodzą w życie sankcje gospo- 
darcze przeciw Włochom, nastąm 
zamarcie polsko - włoskiej wy- 
miany handłowej. W roku bieża- 
cym tranzakcje handlowe międży 
Polską a Włochami były dość ozy 
wione. W okresie od 1 stycznia do 
1 października 1935 przywóz to- 
warów włoskich do Polski 
niósł około 20 miijonów ziotych, 
wywóz towarów polskich do 
Włoch okolo 23 miljonów złotych. 
Majważniejszą pozycję w wywo- 
zie polskim stanowił węgiel na 
sumę 19 miljonów złotych. 

Wskutek przyłączenia się Po- 
ski do sankcyj gospodarczych 
przeciw Włochom ustanie pray- 
wóz towarów włoskich, wsród 
których paważną pozycję zajmo- 
wały owoce południowe, jak po- 
marańcze, cytryny, oliwki i w$ 
nogrona, wyroby jedwabne, ma- 
szyny i przybory elektrotechnicz- 
ne. 

Największą pozycję w imporcie 
z Włoch stanowił tytoń, który na 
mocy znanej umowy pożyczkowej 
sprowadzany był corocznie w ilo- 
Ści 3 miłjonów kg. wartości oko- 
ło 11 miljonów złotych. Wobec 
sankcyj przywóz tytoniu włoskie- 
go odpadnie. 

Polsko - włoskie stosunki han- 
dlowe ograniczą się w okresie 
sankcyj tylko do sprowadzania 
części samochodowych z fabryki 
włoskiej „Fiat“ oraz do ostatecz- 
nego uregulowania węglem należ- 
ności za budowany w Trjeśc.e 
statek „Batory“. : 

Jak podaje agencja „Iskra“, w 
wykonaniu zobowiązania Polski, 
wynikającego z art. 16-go Paktu 
Ligi i w myśl propozycji komite- 
tu koordynacyjnego o Sankcjach 
finansowych przeciw Włochom — 
wydany zostanie dekret Prezyden 
ta Rzplitej w sprawie wykonania 
art. 16-go Paktu Ligi. 

Wedle projektu, dekret zakazy- 


wać będzie dokonywanie na ob- 
3zarze Rzplitej następujących 
czynności: udzielania wszelkich 
pożyczek rządowi włoskiemu oraz 
dokonywania wszelkich subskryp- 
cyj pożyczek emitowanych we 
Włoszech, lub gdzieindziej bezpo 
jg czy pośrednio przez rząd 
włoski, udziełania wszelkich kre- 


wy-|dytów bankowych, przemysłowych 


handlowych, towarowych i in- 
nych, przeznaczonych bezpośred- 
nie lub pośrednio dła rządu wło- 
skiego oraz wykonywania w jaki- 
kołwiek sposób umów o pożyczki, 
przyznane bezpośrednio lub pośre 
dnio rządowi włoskiemu przed 
wejściem w życie tego dekretu; 
udzielania wszelkich pożyczek, 
przeznaczonych bezpośrednio lub 
pośrednio dla mających siedzibę 
na obszarze państwa włoskiego, 
związków i  instytucyj publicz- 
nych, lub osób fizycznych — czy 
prawnych, oraz dokonywania 
wszelkich subskrypcyj takich po- 


Sp 


życzek, emitowanych we Wło- 
szech, lub gdzieindziej; udziela- 
nia wszelkich kredytów banko- 
wych, przemysłowych, handlo- 
wych, towarowych i innych, prze 
znaczonych bczpeśrednio, lub po- 
Średnio dla tego rodzaju instytu- 
cyj. lub esób oraz wykonywania 
w jakikolwiek sposób wszelkich 
umów o pożyczki, przyznane im 
bezpośrednio, lub pośrednio, przed 
wejściem w życie tego dekretu; 
wreszcie emitowania akcyj. lub 
też wzywania do uczestnictwa ka- 
pitałów na rzecz tych instytucyj, 
lub osób oraz subskrybowania 
wszelkich tego rodzaju akcyj wło 
skich. 

Projekt dekretu przewiduje, że 
kto wykracza .nawet nieumyślnie, 
przeciwko tym postanowieniom. 
podlega karze aresztu do roku, 
lub karze grzywny, albo obu tym 
karom łącznie. Sprawy o te prze” 
stępstwa należeć mają do właści- 
wości sądów okręgowych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ostatnie dni subskrypcji 


Ponad pół tysiąca zamówień! 


Subskrypcja 10 drzeworytów pokryta 


Zaledwie trzy dni pozostało 
do zamknięcia subskrypcji, toteż 
kupony napływają coraz gęściej. 
Wczoraj popołudniu w 6-tym dniu 
subskrypcji zanotowaliśmy 590 
zamówień. Jak wykazała prakty- 
ka poprzednich subskrypeyj—by- 
ły one zamykane liczbami ponad 
1600 i ponad 1800 — w ciągu 
dni ostatnich napływa dwa razy 
tyle zamówień, co w ciągu pierw- 
szej połowy trwania akcji. 

Toteż niewątpliwie , drzeworcy 
ty, które w tej chwili nie są jo- 
szcze pokryte, zyskają wymaganą 
ilość 20 zamówień bardzo szybko. 
Doświadczenie uczy, iż czytelnicy 
mogą zgłaszać zamówienia na 
drzeworyty znajdujące się w ta- 
belce na dalszych miejscach z zu- 
pełną ufnością, iż będą one pokry 
te i sprzedane po zniżonej cenie, 
= Drzeworyt Chrostowskiego, po- 
kryty blisko sześciokrotnie, prze- 


— 


Wzmożona aktywność na wszystkich frontach 


araliżowane plany negusa 


oskrzydienia wojsk wioskich 


RZYM, 1411 (PAT). — „Gior- 
nale d'Italia" w korespondencji z 
frontu donosi, że plan negusa 
przewidywał wciągnięcie lewego 
skrzydła Włochów do Nakalle, na 
stępnie przerzucenie przez rzekę 
Takazze silnej armji abisyńskiej, 
któraby zaatakowała włoskie pra- 
we skrzydło na północ od gór Tem 
bien. 


Przeprawa wojsk abisyńskich 
przez rzekę Takazze odbyć się 
miała pod Addi - Aitehet, Maitim 
het i Addi - Rassi. Budowa mo- 


stów na rzece Takazze trwała już 
s 


Z CEE ES CE 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘNOŚCI pow. Warsz. 


Warszawa, Zgoda 7 
» Gmach własny 


RA 


Pupilarne bezpieczeństwo 
lozat i wkładów 


„O. 


34.712 książeczek — 23.507.856 wkładów 


Obro! roczny: 120 milionów Zł. — (iodziny czynności: 
poł. (bez przerwy). Tajemnica wkładów ustawowo 


8Y; rano—-7% pæ 
zastrzeżona.  MSlą- 


żeczki: imienne, na Ókaziciela i za hasłem. Pożyczki: pod zastaw wai- 
rów, na hipoteki i weksie. R-ki czekowe. Skarbonki — gratis, UI, Zgoda I 


(róg Złotej), 


cd pierwszego września. Wszyst- 
kie jednak próby nie dały rezul- 


tatów spowodu silnego prądu rze, się ruchy ofensywne, 


ki. Sprowadzono wówczas na 90 
mułach z niebieskiego Nilu pro- 
my i tratwy, któremi przeprawia- 
no nocą ludzi, broń i amunicję. 

W ciągu dnia lotnicy włoscy nie 
mogii dostrzec na Takazze żad- 
nych podejrzanych objawów, do- 
piero, gdy transporty abisyńskie 
zaczęto przeprawiać nietylko no- 
cą, lecz również w ciągu dnia, do 
wództwo włoskie, otrzymawszy 
odpowiednie meldunki od lotni- 
ków, zarządziło operację wojsk 
gen. Maravigna, który natych- 
miast zajął miejscowość Selacla- 
ca (na zachód od Aksum), ora7% 
| agoia kilka pozycyj nad rze- 
ką Takazze, kontrolując dwa przej 
ścia wbród w okolicach Addi - Ar- 
tchet i Mai - Timhet. Uniemożli- 
wilo to Abisyńczykom dokonanie 
manewru oskrzydlającego i spara 
liżowało plany negusa. 


Dziś przemawia prokurator 


W procesie o „rewolucje w Kowiesach 


W dniu wczorajszym proces o 
„rewolucję“ w Kowiesach wkro- 
czył w końcowe aiadjum. Zukoń- 
czeno badanie wszystkich świad- 
ków oskarżenia oraz przesłucha- 
no świadkwó odwodowych. 

Spośród Świadków oskarżenia 
najciekawsze były zeznania komi- 
sarza Łaskiego, komendanta po- 
wiańowego P. P, w Bkierniewi- 
cach. 

W dniu wyborów został on po- 
wiadomiony przez komendanta 
posterunku w Woli Pękoszewskiej 
że nieznani osobnicy rozbrajają 
ludzi, posiadających broń legal- 
nie i sytuacja jest groźna. Udał 
się więc do Woli Pękoszewskiej, 
a następnie do Chojnatki, gdzie 
po przybyciu pod lokal komisji 
wyborczej zauważono grupę lu- 
dzi z Gąskiewiczem na czele. 
Szybko przystąpił do akcji, roz- 
począł rewizje i aresztowania. 

O „rewolucyjnym nastroju o0- 


RE enśńanir 
choroba przejściowych pór roku 


Dla wielu osób katar jest nieunik- 
nionym objawem towarzyszącym 
przy przejściowych okresach pór ro- 
ku. Że katar w istocie swej jest wta- 
ściwie chorobą, o tem nikt nie po- 
myśli, Wprawdzie postępowanie *a- 
kie jest usprawiedliwione ze wzglę- 
du na to, że zwykle katar nie przy- 
biera cech póważniejszej choroby, — 
z drugiej jednak strony zaniedbanie 
moża się stać źródłem poważniejsze- 
go cierpienia. Dlatego też powinno 
się nie lekceważyć kataru, a prze- 
ciwnie stosować środki zapobiegawr 
cze, aby nie dopuścić do stanu zapal- 
nego w gardle, zapalenia migdalków 
lub ropienia w zatokach czołowych. 
Chcąc z powodzeniem zwalczać ka- 
tar wystarczy zażyć pare tabletek 
Aspiriny, które dzięki swej własno- 
ści wywoływania potów łatwo usuwa 
lżejsze przeziębienia. 

Przy tej sposobności warto zazna- 
czyć, że Aspirina jest obecnie prepa- 
ratem krajowym. Wyrabiana jest w 
Polsce, ściśle według przepisu fabry- 
ki Bayer. 


skarżonych najlepiej Świadczy 
fakt, że kom. Łaski z dwoma po- 
sterunkowymi jedynie zrewido- 
wał i zatrzymał 16-tu uzbrojo- 
nych „rewolucjonistów“. 

W trakcie rewizji i zatrzymy- 
wania miało miejsce tragiczne 
zajście z ś. p. Mrówczyńskim, 
| którego, jak wiadomo, jeden z po 
sterunkowych zastrzelił. Jednak 
co do tego momentu zajść kom. 
Łaski nie udzielił Sądowi bliż- 
szych wyjaśnień. 


„POMOC* 
DLA ARESZTOWANYCH. 

Po przeprowadzeniu aresztowań 
kom. Łaski udał się do pokoju, 
gdzie przebywali zatrzymani i za- 
czął robić wymówki oskarż. Gąs- 
kiewiczowi, którego już znał u- 
przednio. Gąskiewicz wówczas 
miał zapewnić zatrzymanych w 
obecności kom. Łaskiego. że za- 
trzymanie ich ma charakter chwi- 
lowy, gdyż w niedługim czasie 
miała nadejść pomoc, która ich u- 
wolni. 

W tem miejscu oskarżony Gąs- 
kiewicz wyjaśnia, iż rzeczywiście 
podobnie wyraził się do zatrzyma- 
nych, ale jedynie dlatego, by u- 
chronić siebie i innych od bicia 
przez policję. 

Na zapytanie prokuratora kom. 
Łaski oświadczył, że.naogół lud- 
ność gminy Kowiesy, gdzie miały 
miejsce wypadki, odznacza się o- 
pozycyjnem nastawieniem do za- 
mierzeń i posunieć rządu. 


ŚCIEŻKO W ARESZCIE. 

Świadek oskarżenia Cabała, st. 
posterunkowy z Rawy Mazowiec- 
his stwierdził, że osk. Ścieżko po 
przybyciu do Rawy Mazowieckiej 
został zatrzymany w areszcie pre- 
wencyjnym od dnia 7 września 
do duia 9 września 1985 r. i nie 
mógł brać udziału w wypadkach 
w dniu 8 września. 

Jako ostatni ze Świadków oskar 


żenia zeznawał nadkomisarz P. P. 
Sitarz, który przedstawił sądowi 
nastroje panujące w ONR w okre 
sie przedwy borezym. Twierdzi! on 
że nastawienie w ONR było „czyn 
ne“, polegające na gwałtach wy- 
borczych, niszczeniu urn wybor., 
demolowaniu lokali wyborczych 
it. p. Podobne wypadki, jak w Ko 
wiesach, były — zdaniem świadka 
— sprowokowane przez ONR ró- 
wnież na Pomorzu. 


Skolei zbadano nielicznych 
świadków odwodowych, wobec te- 
go, że większości ich obrona się 
|zrzekła, uważając, że oświetlenie 
wypadków w Kowiesach dane 83» 
dowi przez świadków oskarżenia 
calkowicie jej wystarczy. 

Duży zawód zrobił obronie je- 
dynie świadek Maciejewski, prze- 
ciwko któremu toczyło się docho- 
dzenie w tej samej sprawie, jed- 
nak spowodu jego choroby psy- 
chieznej, zostało umorzone. Oś- 
wiadczył on mianowicie, że nicze 
go sobie nie przypomina i mimo 
| wysiłków obrony qiczego nie uda- 
ło się z niego wydobyć. 

Dr. Butkiewicz z Nowego Mia- 
sta twierdził, że oskarżony Ścież- 
ko był jednym z nielicznych mło- 
dych członków Stronnictwa Naro 
dowego, który z chwilą powsta- 
nia ONR pozostał w dalszym cią 
gu w Stronnictwie. Dr. Butkie- 
wicz kategorycznie twierdził, iż 
znając oskarżonego Ścieżkę od kil 
ku lat, może zapewnić sąd, iż ca- 
ła praca oskarżonego opierała się 
jedynie na wskazówkach legalnej 
akcji Stronnictwa Narodowego. 


PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA. 
Po wyczerpaniu listy świadków, 


z 


sąd zamknął postępowanie dowo- | 


dowe, zarządzając przerwę w roz 
prawie do dnia dzisiejszego, do 
godz. 9-ej rano. 

Dziś przemawiać będzie proku- 
rator Kożuchowski, oraz obrona. 


| Na froncie północnym według 
|informacyj włoskich, odbywały 
Liczne pa= 
trole włoskie wyruszyły na wywia 
jdy w kierunku Saloa o Fndertu 
na lewem skrzydle, ku południo- 
wym stokom masywu Tembien w 
centrum oraz na Scrive Adiet na 
prawem skrzydle, Odgłosy strza- 
łów karabinów maszynowych do- 
wodzą o licznych potyczkach i 
starciach. Abisyńczycy ulortyftko 
wali się bądź w okopach, utworżo 
nych z kamieni, bądź w dołach : 
rowach zamaskowanych chró- 
stem. 

Poważnicjsze starcie rozegrało 
się na południe od Makalle. 

O starciu tem źrŚdła włoskie in 
tormują jak następuje; w odlegio 
ści 30 klm. na południo-zachód 
cd Makalle w małej miejscowości 
górskiej posuwał się oddział arty- 
lerji górskiej pod wodzą majora 
Delmonte, nie napotykając ni- 
gdzie na opór. Askarysi eskortu- 
jący muły, wiozące armaty, śpie- 
wali piosenki wojenne. Nagle po- 
sypały się strzały. Padł major Del 
monte i dwa juczne muły. Wysła- 
no sline oddziały, szybko złożone 
z czarnych koszul i askarysów, ce 
1em oczyszczenia terenu. Do chwi- 
li obecnej nie nadeszły jeszcze 
wiadomości o wynikach tej wy- 
prawy. 

Ze źródeł angielskich donoszą, 
że w dniu dzisiejszym po paro- 
dniowych walkach, w których 
wzyórze Azbi (o wysokości 800 me 
trów) przechodziło z rąk do rąk, 
Lataijon askarisów zdołał wy- 
przeć ze wzgórza partyzantów abi 
syńskich, tracąc 2 zabitych i 1 ra- 
nionego. 

Specjalny wysłannik niemieckie 
go biura informacyjnego donosi 
z Asmary, że Włosi rozwijają go- 


centrują swe główne siły nie w 
pobliżu Amba Aladzi, lecz w oko- 
licach Dessie. 

Na froncie południowym we- 
dług informacji ze źródeł angiel- 
skich w dolinie rzeki Tafan pod- 
dało się Włochom parę tysięcy A- 
bisyńczyków. Dowództwo abisyń- 
skie zdecydowało wobec tego rzu- 
cić do walki znaczniejsze siły 
dla obrony dostępu do Dżidźigi i 
Harraru. Ras Nasibu udał sie na 
front. 

O operacjach lotniczych włos- 
kich donoszą źródła francuskie, 
że samolot włoski rzucił dziś 6 
bomb na Dagahbur, raniąc kobie- 


jtę i dziecko. 

W Ogadenie bombardowaniu z 
samolotów uległo kilka miejsco- 
wości. W prowincji Siadno bom- 
bardowane było główne miasto— 
Agera - Salam. żadnych ofiar nie 
było. 


! 
rączkową działalność wojskową 
w okolicach Antalo na południe 
od Makalle. Zduje się nie ulegać 
wątpliwości, że Abisyńczycy kon 


kroczył już setkę zamówień, kilka p- t. „Wiosna“ (cena 10 zł.) — 


krotnie pokryte są drzeworyi" 
Bartłomiejczyka i -Cieślewskiewo, 
a drzeworyt Goryńskiej i drzewo- 
ryt Podoskiego zgóra dwukrotnie. 
Do tej grupy zbliża się też drze- 
woryt Sopoćki, Mrożewskiego, Du 
ninówny i Krasnodębskiej - Gar- 
dowskiej. 

Ogółem pokrytych jest 10 
drzeworytów, a jutro liczba ta na- 
pewno wzrośnie. Najbliżej wyma- 
ganej granicy pokrycia znajduje 
się interesujący drzeworyt Man 
teuffla i piękna pełna świeżości 
ujęcia i kolorystycznego uroki 
— kompozycja Salomei  Hładai 
p. t. „Wiosna. 


lłość zamówień 


Wczoraj do godz. 9-ej wieczo- 
rem wpłynęły do redakcji nastę: 
pujące zamówienia na kupenach: 

Na drzeworyt Stanisława Ostoi- 
Chrostowskiego p. t. „Zraniony 
jeleń“; (cena 8 zł.) — 119 zamó- 
wień. 

Na drzeworyt prof. Edmunda 
Bartłomiejczyka p. t. „W lesie" 
(cena 12 zł.) — 103 zamówienia. 

Na drzeworyt Tadeusza Cic- 
ślewskiego p. t. „Kamienne sekod 
ki“ (cena 9 zł.) — 62 zamówienia, 

Ka drzeworyt Wiktorji Goryń' 
skiej p. t. „Pstrokata angora“ (ce 
pa 0 zł.) — 46 zamówień. 

Na drzeworyl Wiktora Podo- 
skicgo p. t. „Nad morzem“ (cena 
10 zł.) — 42 zamówienia, 

Na drzeworyt Konstantego 59 
poćkł p. t. „Chrystus uśmierzają: 
cy burzę“ (cena 7 zł.) — 33 za- 
mówienia, 

Na drzeworyt Stefana Mrożew- 
skiego p. t. „Kościołek św. Jana" 
(cena 10 zł.) — 32 zamówienia. 

Na drzeworyt Marii Dunin p. t. 
„Madonna“ (cena 19 zł.) — 31 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Bogny Krasno- 
dębskiej - Gardowskiej p. t. Sta- 
ry port“ (cena 12 zł ) — 30 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Tadeusza Kuli 
siewicza p. t. „Muzykanci“ (cena 
(8 zł.) — 27 zamówień. ' 

Na drzeworyt Tadeusza Mante 
uffla p. t, „Warszewa” (cena 10 
zł.) — 14 zamówień. 

Na drzeworyt Salomeł Hładki 


Do Redakcj 


Warszawa, ul. Nowy Świat 22. 


12 zamówień. à 

Na drzeworyt Konrada Srzed- 
nickiego p. t „Przed dworkiem" 
(cena 8 zł.) — 10 zamówień. 

Na drzeworyt Marji Rużyckiej 
p. t. „Obrazek wiejski“ (cena T 
zł.) — 7 zamówień. 

Na drzeworyt Ludwika Gar- 
dowskiego p. t. „Satyr i bachant- 
ka“ (ceną 10 zł.) — 5 zamówień. 

Na drzeworyt Wacława Waąsowi 
cza p.t. „Dziewczyna z koszem“ 
(cena 7 zł.) — 4 zumówienia. 

Na drzeworyt Ludwika Tyrowi- 
cza p. t. „Śniadanie na trawie” 
(cena 8 gl) =- 3 zamówienia. 

W sumie zgłoszono już 590 za- 
mówień. ' 


Już tylko 3 dni 

Dziś, w: niedziele i po- 
niedziałek ostatnie trzy 
dni subskrypcji. Wskazany więe 
jest już pośpiech w nadsyłaniu 
kuponów. aby nie spóźnić się z 
terminem. W poniedziałek, dn. 18 
b. m. w południe subskrypcja be- 
dzie bezwzględnie zamknięta. Od 
czytelników prowincjonalnych 
przyjmiemy kupony po tym ter- 
minie, tylko jeżeli będa wysłane 
do dn. 18 b. m, a więc jeżeli 
stempel pocztowy na liście będzie 
nosił tę datę. 

Kto więc ma zamiar drzewory- 
ty zamówić, nie powinien dłużej 
zwlekać, 


w 


Wystaw 


Wystawa jest nadal otwarta ta 
cziennie od godz. 5-ej do f-ej 
ppoł. w lokalu redakcji „ABC“ 
(ul. Nowy Świat 22, lewa oflcy- 
na, trzecia sień na lewo). W nie- 
dzielę wystawa będzie otwarta 
od godz. 12-ej do 2-cj ppoł, a w 
poniedziałek, po raz ostatni, od 
godz. 5-cj do f7-ej ppoł. Wej- 
ście oczywiście bezpłatne. Zwie- 
dzających obiaśniają artyńci-gra- 
ficy. autorzy drzeworytów, zglo- 
szonych na subskryncję. 

Ażeby umożliwić czytelnikom, 
zamawiającym większą iłość drze 
woórytów, zebranie odpowiedniej 
ilości kuponów, w numerze nie- 
dzielnym zamieścimy dwa kupo- 
nyu: Poniżej zamieszczamy kupon 
na dzień dzisiejszy. 


IABC 


Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu 


POTOCZY PCE 


(nazwisko autora) 


w cenie subskrypcyjnej -- 


20 nabywców i redakcja „ABC 
do skutku, zobowiązuję się zak 
klarowanej cenie, 


(tytuł ózieła) 


zł. 


W razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajmniej 


* ogłosi, że tranzakcja doszła ` 
upi drzeworyt po wyżej zade- 


Imię, nazwisko i zawód subskrybenta: 


uireadoadnnadanazOnacpaca ona ocdoponNczzęnaccadęnowonem 
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Kontyngent dla pism zagranicznych 


wprowadz 


PARYŻ, 15.11. (PAT.). Havas 
donosi z Rzymu: wwóz  dzienni- 
ków i czasopism zagranicznych 
cd 18 b. m. będzie podddany no- 
wym przepisom. Dotychczas pis- 
ma traktowano jako nieodzowny 


ają Włosi 


przedmiot wwozu, obecnie będzie 
zastosowaną zasada proporcjona!- 
ności, oparta na liczbach wwozu 
gazet z danego kraju w roku u- 
biegłym, z uwzględnieniem możli- 
wości dewizowych w stosunku do 
tego kraju. 
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Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 15 
Dewizy: Belgja 89.80; Holandja 
469.00; Londyn 26.17; Nowy Jork 


5.81 i pięć ósmych; Oslo 131.35; Pa* 
ryż 35.01; Praga 21.96; Szwajcarja 
172.05; Stokholm 134.95; Włochy 
43.15; Berlin 213.50. 

Obroty dewizami większe niż śred- 
nie, tendencja mocniejsza. Banknoty 
dołarowe w obrotach prywatnych 
5.31 i pół; rubel złoty 4.76 i pół; do- 
lar zolty 8.98; rubel srebrny 1.85; 
gřam czystego złota 5.9244; marki 
niem. 151.50; funty ang. 26.15. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 61.38 (odcinki po 500 
dol.) 62.18 (w proc.); 5 proc. kon- 
wersyjna 66.00; 6 proc. poż: dolaro- 
wa 17.50 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 | 


listopada 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Ranku gósp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig., Banku 


gosp. kraj. 83.25; 8 proc, L. Z. Ban- 
ku roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
roln. 83.25; 8 proc. L. Z. Tow, kred. 
przem. pol. funt. 91,50 (w proc.); 4 
i pół proc. L. Z. ziemskie 41.75: 5 pr. 
L. Z. Warszawy 1938 r, 48.75; 5 proc. 
L. Z. Łodzi 1983 r. 44.50. 


Dla pożyczek państwowych tenden 
cja słabsza, dla listów zastawnych bar 
dzo słaba, dla ake, niejednolita. Po- 
życzki dolarowe w obrotach prywat- 


nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillo 
nowską 92.25; 7 proc. poż. śląska 
69.50. 

Akcje: Bank Polski 94.75; Wegieł 


14.90; Lilpop 8.00; Ostrowiec 18.50; 


Starachowice 82.25, 


Pod 


atki płacone kam 


m 
k 
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Gospodarka na zadłużonem 


Kutno, w listopadzie. 

Po wizycie u p. Majtczaka od- 
wiedziłem kolejno gospodarstwo 
drugiego „bogacza“ w Wierzbiu, 
włościanina p. Kozłowskiego. Go- 
spodarza nie zastałem w chacie i 
trzeba było wyjść na pole, gdzie 
p. Kozłowski był zajęty na bura- 
czysku. Spostrzegłszy mnie, pod- 
szedł, mając przy boku dwóch ma- 
łych synków, którzy filuternie 
przyglądali się niezwykłemu go- 
ściowi z pewnem niedowierza- 
niem. Dla uniknięcia nieporozu- 
mień i popłochu, przedstawiam się 
wyraźnie: 

— Bez obawy, moiściewy. Anim 
urzędnik, ani komornik... 

— A to i dobrze — zaśmiał się 
gospodarz, pokazując dwa rzędy 
zdrowych zębów. 
miał sią dość czasu przyzwyczaić 
do wszystkiego. 


STODOŁA KOŁAMI 
PODPARTA 


Jakoś nieśmiało gospodarz pre- 
zentował swe gospodarstwo, cho- 
wając zasiebie olbrzymie, spraco- 
wane i aż czarne od ziemi dłonie. 
Wysoki i barczysty, ubrany w 
portki kiepsko połatane i w kubra- 
czek wpuszczony w portki, w ba- 
rankowej czapce na głowie — go- 
spodarz Kozłowski pokazuje stos 
dołę. 

— Mówię panu, że strzechą trze 
ba ściany poszywać, bo na deski 
mnie nie stać. A tu ściana prze- 
chyliła się, tom ją kolkami pod- 
parł i jakoś narazie się trzyma. 

W okropnym stanie znajduje 
się również obora, stajnia, a o 
chlewach lepiej nie mówić. Kura 
i kaczka przytuli się na noc, gdzie 
sobię sama miejsce upatrzy. A 
chata? Można się dziwić, że lu- 
dzie mogą w niej mieszkać. Odór 
wiłgoci aż kręci w nosie ,bo cha- 
ta, niczem szałas cygański pobu- 
dowana, stoi na moczarzysku, ja- 
ko, że lepszą ziemię wziął p. Ko- 
złowski pod zboże. Statek domo- 
wy nijaki, jakiś kredens stoi pra- 
wie pustką. W kuchni na obiad 
nie palono. W drugiej izbie, zala- 
tującej również wiieotnym chło- 
dem, leżą na ziemi cztery olbrzy- 
mie bochny czarnego chleba. 

-— Chlebusia, dłięki Bogu, nie 
braknie! — mówi pogodnie go- 
spodarz. 


NA MOCZARZYSKU 


Ale bywały lata, że i o ten chle- 
buś trudno było  Kozłowskiemu 
na zatkanie kilkunastu gęb. Jak 
się dowiaduję, kupił on w r. 1926 
jako t. zw. parcelant 36 morgów 
mokrej ziemi wraz z zabudowania 
mi, gotówką zapłacił 26.000, a 10 
tysięcy zł. długu hipotecznego 
przejął po poprzedniku. Prócz te- 
go Kozłowski gospodaruje na £4 
morgach, które stanawią wias- 
ność zapodzianych gdzieś na sze- 
rokim Świecie sukcesorów. Na 
tej ziemi od lat już 9-ciu haruje 
wraz z żoną od świiania do póź- 
nej nocy i rak nie żałuje z myślą 
o lepszej przyszłości. Praca to by- 
ła początkowo niewdzięczha, bo 
chleba poddostatkiem z gruntu za 
puszczonego miał dopiero w roku 
1929. 

Wtedy zaświtała mu lepsza 
gwiazda. Przystąpił do spółki wod 
nej, uzyskał z Banku Rolnego po- 
życzkę, za którą zdrenował 33 mor 
gi ziemi, poprawiając znacznie 
jej wydajność. Cztery konie, pięć 
krów i dwoje cieląt, dwie świnie i 
osiem prosiąt, kur 26, kaczek 18 i 
Ene O CY 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w Nr. 
219 czasopisma „ABC - Nowiny Cò- 
dzienne” z dnia 8.11 1935 r. notatką 
p. t. „Nadużycia w  Ubezpieczalni 
Warszawskiej" na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych z dnia 
7.11 1919 r. (Dz. Pr. 1219 r. Nr. 14. 
poz. 1866) proszę o zamieszczenie po- 
niższego sprostowania Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie: 

Ubezpieczalnia Społeczna w War- 
szawie stwierdza, że nieprawdą jet, 
że na terenie Wydziału Poboru skła- 
dek stwierdzono nadużycia. Zarazem 
Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza- 
uje zaznacza, że na terenie Wydzia- 
łu Poboru Składek nie było żadnych 
nadużyć i, że nikt z poborców w 
związku z rzekomemi nadużyciami 
nie został zwolniony. 


Za komisarza rządu 

, (Jan Łepkowski) 

Naczelnik Wydziału 
Bezpieczeństwa 


Choć człowiek j 


— co najważniejsze — jako sku- 
tek szczególnego błogosławieństwa 
aż jedenaścioro dzieci, dziś w wie- 
ku od lat 21 do 3-ch — było prze- 
cież o czem myśleć i dla kogo pra- 
cować. 


KAMIENIE ZAMIAST GOTÓWKI 
' Aż w roku 1930 zajrzał w oczy 
K 
szedł on z dalekiego świata, ale 
raczej wylągł się w warunkach 
jego gospodarki. 

— Jakie macie dochody i roz- 
chody gotówkowe? — pytam nie- 
śmiało, bo już przeczuwam odpo- 
wiedź, à 

— Abo ja wiem! Dziś ciężko się 
doliczyć. 

— Jak z ratami długów, podat- 
kami? 

— Głowa już puchnie ol tego 
wszystkiego. Niema tygodnia, by 
sełtys nie przyniósł jaxiag» pa- 
pierka. 

Z temi papierkami gorzej. Za 
|obrazem Matki Boskiej całe ich 
zatrzęsienie. Tem gorzej, że po- 
życzki leżą odłogiem, a podatki 


jczekają, bo niema czem płacić. 


— (Co mogę, to płacę. Ale ka- 
mieniami, bo taka teraz u mnie 
gotówka. 


Iych kamieni ma Kozłowski aż 
zawiele na swojem polu. Leżą 
przed wiekami zasiane tam przez 
djabła — jak mówi legende ludo- 
wa —i przy każdej orce dobywa 


ozłowskiemu kryzys. Może przy- |Się ich całe sterty. Ziemia na tej 


żmudnej manipulacji korzvsta, a 
iXoziowski ma czem płacić część 
ixdatku, bo sejmik potrzebuje du- 
żo kamienia na budowę d:óg. 


ROZCZULAJĄCA CYFRA 


Wreszcie dochdzimy do określe- 
nia obrotu gotówkowego. Rozpo- 
znamy go po rozchodach, kóre 
Kozłowski tak oblicza w ciągu 
roku: 57 zł. za 11 półek torfu na 
opał 65 zł. na cukier, 300 zł. żela- 
zo, odzież, bielizna ; obuwie 
tej cyfry słucham na baczność-— 
1200 zł. na kształcenie czieci. 


Tea 


Rozczulająca jest w tym bilan 
sie ta cyfra 1200 zł. na ksziałce- 
nie dzieci. Jest ona miarą dodat- 
niego typu chłopa, który mimo 
zwierzęcej pracy, podług stopy ży 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


eniami 
polu 


ciowej i kłopotów codziennnych 
wypycha forsownie swe dzieci 
do szkół. Jedna z jego córek ukoń- 
czyła już Instytut Pułaski, druga 
kształci się w Szkole Gospodar- 
stwa, syn terminuje u krawca we 
Włocławku. A Kozłowski się cie- 
szy į ręce zaciera, uśmiechając się 
pogodnie: 

— Z dzieci moich będą :ulżie 
Musi być im lepiej, 1x4 mnie. 

Takich Kozłowskich jest wię- 
cej. T. Opioia. 


| 


6en. Villa Santa, dowódca dyw. „Gawinana” 


Qdsłania plan włoskiego ataku 


Włosi zwyciężyli groźnego wroga— przyrodę Abisynji 


Dziś, gdy zainteresowanie skie- 
rowało się prezdewszystkiem na 
nową ofensywę włoską na limii 
Makale, zdobycie Adui przez Wio- 
chów zaczyna powoli stawać się 
historją i zaczęły się już poja- 
wiać pierwsze wspomnienia, opi- 


Krói grecki Jerzy II 


w drodze do Aten 


Król Jerzy Il, po różnych pe- 
rypetjach plebiscytowych w Gre- 
cji, opuścił wreszcie 14 listopada 
Londyn i drogą na Paryż, Rzym 
kieruje się do Aten, gdzie przy- 
będzie na greckim krążowniku 
24 listopada. 

Z tym wyjazdem króla kończy 
się jego 12-letnie wygnanie. Czas 
wygnania Jerzy II spędzał od Y. 
1924 przeważnie w Anglji, z wy- 
jatkiem krótkich podróży do Euro 
py oraz zeszłorocznej wyprawy 
zimowej do Indji. Toteż towarzy- 
stwo londyńskie szczerze żałuje 
wyjazdu króla, który zdołał się 
zaaklimatyzować na gruncie an- 
gielskim, mając zresztą po temu 
wiele praw z urodzenia. Król był 
przecie praprawnukiem królowej 
Wiktorii oraz wnukiem ukocha- 
nego. brata królowej Aleksandry, 
króla Jerzego I greckiego. Z ty- 
iulu tego pokrewieństwa z angiel- 
| ską rodziną królewską Jerzy II, 
tw ciągu swego wygnania, był nie- 
t jednokrotnie gościem ' dworu, 
przyjmowanym bardzo chętnie 
nietylko w Londynie, lecz i w let- 
nich rezydencjach króla angie!- 
skiego. 


W ciągu całego swego pobytu 
Jerzy II interesował się głównie 
sportem, a na tym terenie zyskał 
sobie przyjaźń wielu środowisk 
angielskich, z którymi bliższe u- 
trzymywał stosunki. Nigdy nie 
przyczynił żadnego kłopotu swym 
gospodarzom jakąkolwiek działal- 
nością polityczną. W ciągu całych 
lat dwunastu król raz tylko jeden 
ukazał się w uniformie, a było to 
podczas niedawnego ślubu księ- 
cia Kentu. Że ostatnio na ślubie 
księcia Gloucesteru Jerzy II wy- 
stąpił już w mundurze generała 
greckiego, uważano to za rzecz 
zupełnie zrozumiałą, gdyż Jerzy 
II „zaczął znowu być sobą". 

Jerzy II urodził się w r. 1890 i 
poświęcić się miał karjerze ma- 
rynarza i żołnierza. Przez krótki 
czas w r. 1909 był oficerem 1 pul- 
ku gwardji pruskiej w. Berlinie. 
Z wybuchem pierwszej wojny bał- 
kańskiej w r. 1912 ks. Jerzy słu- 
żył w 1 pułku piechoty greckiej i 
l był adjutantem swego ojca, ów- 
|czesnego djadocha Konstantyna. 
Gdy dziad Jerzego II, król Je- 
rzy I, został w marcu 1913 r. za- 
mordowany, djadochem został 
książę Jerzy, jego ojciec zaś — 
królem. 

W r. 1917 król Konstantyn zo- 
stał usunięty przez sprzymierzo- 
nych z tronu, a ponieważ władze 
francuskie sprzeciwiały się temu, 
by jego miejsce zajął którykol- 
wiek z książąt, jacy odbywali 


służbę w armji pruskiej, obecny 
władca Grecji, wraz ze swym 
ojcem, udał się na wyznanie. 


Tron grecki objął brat Jerzego II, 
Aleksander. 

W październiku r. 1920 kró! 
Aleksander grecki zmarł nagle 
spowodu jadu od ukąszenia mał- 
py. Koronę ofiarowano, najmłod- 


szemu bratu króla, ks. Pawłowi‘ 


który był wysuwany na to stano- 
wisko przez stronnictwo Veniza- 
losa. Jednakowoż naród grecki, 
wbrew venizelistom i stanowisku 
Francji, powołał znowu na tron 
wygnańca Korstantyna. Panowa- 
nie przywrócenego do dawnych 
praw władcy trwało niedlugo, a 
we wrześniu 1922 r. jego miejsce 
zajął, po abdykacji ojca, Jerzy Ii. 

Ale był on wówczas królem 
tylko z imienia. Komitet rewolu- 
cyjny traktował go z prawdzi- 
wem lekceważeniem, toteż po ro- 
ku takich fikcyjnych rządów król 
postanowił zrezygnować z tronu, 
w grudniu zaś ówczesny premjer 
grecki „doradzil“ monarsze, aby 
Grecję opuścił. 19 grudnia 1928 r. 
Jerzy II po raz wtóry udaje się 
na wygnanie. 

Omawiając powrót mónarchy 
greckiego do ojczyzny, prasa an- 
gielskaą podkreśla okoliczność, że 
długoletni pobyt Jerzego II w 
klasycznym kraju konstytucyj- 


nym, jakim jest Anglja, dał mu 
niewątpliwie dużo materjału, ja- 
ki przyda się obecnemu władcy 
Grecji w dość burzliwych i 
zwłaszcza pod względem ustrojo- 


wym nieustabilizowanych stosun- | 


kach greckich. 

Najistotniejszą cechą greckich 
stosunków jest to, iż rządy zmie- 
niają się tam niezmiernie często. 
Tak np. w ciągu 50-letnich rzą- 
dów Jerzego I gabinety zmieniiy 
się 52 razy. Jego następca, król 
Konstantyn w ciągu lat czterech 
miał osiem zmian rządu. Nawet o- 
becny król Jerzy II za swego rocz- 
nego panowania dwukrotnie zm:Į- 
niał rząd. Od tego zaś czasu, to 
zn. od grudnia 1923 r. aż do chwi- 
li obecnej gabinety w Grecji zmie 
uiały się 25 razy, przyczem kraj 
przeżył dwa razy rządy dyktator- 
skie: gen. Pangalos rządził w 
ciągu 14 miesięcy, gen. zaś Pla- 
stiras — 14 godzin. 


J. W. 


Chaos wewietrziy 
w protestaniyźmie niemieckim 


Na skutek interwencji mini- 
stra wyznań  Kerrla utworzone 
zostały w Rzeszy specjalne t. zw. 
„Komitety Kościelne“, mające 
przywrócić ład i spokój w ko- 
Ściele ewangelickim, w którym 
w czasach ostatnich zapanował 
niebywały chaos wewnętrzny. 
Prace powyższych komitetów 
utrudnia wielce agitacja prowa- 
dzona pośród protestantów 
przez propagatorów nowego kie- 
runku, t. zw. „niemieckich chrze- 
cijan“ (Deutsche Christen). 
Chaos powiększa się w ten spo- 
sób jeszcze bardziej, kanclerz 
zaś, którego raz ciągną w jedną, 
raz w drugą stronę jego przyja- 
ciele i współpracownicy, jak do- 
tychczas wciąż jeszcze się wy- 


raźnie w tej sprawie nie wypo- 
wiada. 
O chaosie w tej dzłedzinie 


świadczą najlepiej zajścia w Da- 
hłem, gdzie trzy razy w ciągu 
tygodnia policja na skutek in- 
strukcyj (otrzymanych z tajem- 
niczego źródła) nie dopuściła do 
nabożeństwa w miejscowej świą* 
tyni protestanckiej. Kościół ewan 
gelicki postanowił stworzyć dwa 
nowe seminarja w Berlinie i 
Barmen. W związku z tem pasto- 
rzy wyznaczeni na wykładowców, 
mieli podczas nabożeństw w 
różnych kościołach wygła- 
szać kazania, w których 
przedstawiliby znaczenie swej 
1aisji i doniosłość stworzenia no- 
wych placówek teologicznych. 
Gdy wierni przybyli na nabożeń- 
etwo w Dahlem, ujrzeli przed 
zamkniętą świątynią policjantów, 
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którzy odmówili wszelkich wy- 
jaśnień, Po odśpiewaniu na uli“ 
cy pleśni religijnych tłum prote- 
stantów musiał się rozejść do 
domów. Mimo, że znajdujący się 
na czele wiernych pastor Niemól- 
ler zapowiedział, iż nabożeństwo 
zostanie napewno odj'rawione na 
zajutrz, świątyni na drugi dzień 
także nie otworzono. Sytuncja ta 
trwała trzy dni i dopiero na 
czwarty dzień dowiedziano się, że 
policja otrzymała rozkaz inter- 
wenjowania celem  „niedopusz- 
czenia do dyskusyj politycznych 
w kościołach niemieckich". 


Rozłam i nieporozumienia w 
łonie kościoła ewengelickiego po- 
tęgują się jeszcze przez scysję 
wewnętrzne wśród duchowień- 
stwa protestanckiego, które ma 
pretensje do ministra Kerrla, że, 
mimo danej obietnicy, nie odwo- 
łał dotychczas trzech najbar- 
dziej ruchliwych biskupów, agi- 
tujących od dłuższego już czasu 
na rzecz „Niemieckich Chrześci- 
ian", mianowicie „biskupa“ Rze- 
szy Mullera, „biskupa“ Saksonji 
Koch'a oraz „biskupa“ Hesji, 
Dietricha. Dopóki ci trzej du- 
chowni pozostaną na swych sta- 
nowiskach, nie może być mowy o 
jakiejkolwiek jedności wewnątrz 
kościoła ewangelickiego w Trze- 
ciej Rzeszy. 

Wobec tego, że „biskup”* MUl- 
ler jest bardzo bliskim przyjacie: 
lem Hitlera, konsolidacja we- 
wnętrzna w protestantyśmie nie- 
mieckim wydaje się rzeczą nader 
problematyczną. 


sujące zwycięstwo włoskie w spc- 


sób rzeczowy, spokojny i ściśle u-|' 


stalający fakty. 


GEN. VILLA SANTA 


Jeden z takich opisów zawdzię - 
czamy gen. Nino Vifla Santa, do- 
wódcy dywizji „Gavinana”, któ- 
ry prowadził atak na „pozycje ra- 
sa Sejuma pod Adua. Gen. Villu 
Santa jest jednym z tych Wło- 
chów o niebieskich oczach, któ- 
rzy mogliby mówić o swem nor- 
dyckiem pochodzeniu, gdyby nie 
szczególny wyraz spojszenia zdra 
dzający łaciński temperament. Vil 
la Santa był w r. 1918 najmłod- 
szym pułkownikiem w armji wło- 
skiej. Dziś liczy lat 50 i jest ge- 
nerałem dywizji, kawalerem wie- 
lu orderów, dwa razy był ranny i 
sześć razy odznaczony na polu 
wałki. 

Swą opowieść o marszu na 
Aduę i zajęciu miasta snuje w 
rozmowie z korespondentem pa- 
ryskiego „Excelsior“, stojąc u 
stóp skromnego pomnika, wznie- 
sionego przez żołnierzy włoskich 
ku czci kolegów, połegłyca pod- 
czas klęski pod Adug przed 45 
laty. 


ROZKAZ OFENSYWY 

Polecenie rozpoczęcia ofensy- 
wy gen. Villa Santa otrzymał 2 
października. Niesposób było go 
zataić. Rozkaz, od tak dawna nie- 
cierpliwie oczekiwany, został przy 
ięty z niezwykłym entuzjazmem i 
podczas gdy gen. Villa Santa pi- 
sał dla swej dywizji rozkaz wy- 
marszu. słyszał ze swego nam.v- 
tu głośnę, wesołe okrzyki żołnie- 
DaN: 

Żołniecze włoscy, jak opowia- 
da generał, są bardzo pobożni, tak 
że każdy bataljon budował seke 
w obozie małą prowizoryczną ka- 
pliczkę, poświęconą patronowi 
tych stron, w których werbowano 
dany pułk. Rozkaz generała na- 


znaczył wyruszenie w pole na 
godz. 5 rano, ale już przedtem 
żołnierze wysłuchali Mszy św, 


przed ołtarzami poświęconemi św. 
Markowi Ewang. i św.’ Janowi 
Chrzeiciełowi, patronowi Floren- 
cji. 


PIERWSZA UTARCZKA 


Z początku, ze względu na trud 
ności terenowe, zostala utworzo- 
na jedna tylko kolumna, która 
przekroczyła graniczną rzekę Ma- 
reb, i wkrótce potem nastąpiła 
pierwsza utarczka z Abisyńczyka- 
mi, w której Abisyńczycy utraci 
li 10 zabitych. Następnie dywi- 
zja musiała się wznieść na wyś2- 
kość 1.400 metrów i tu spotkai ją 
nagły obstrzał z forteczki abisyń- 
skiej Mai Endo Baria. Przednia 
straż _ przypuściła natychmiast 
atak, ale' ponieważ pozycja byla 
dość silnie broniona, zdobyto ją 
aopicto po dłuższym czasie, tra- 
cąc 10 ludzi. Byli to pierwsi wio- 
acy polegli, a wśród nich znajde 
wał się por. Morgantini. 

Po zajęciu forteczki rozpoczął 
się wiaściwy manewr. Gen. Villa 
Santa podzielił swą dywieję na 
dwie kolumny. Kolumna pierw- 
sza miała za zadanie pójść tą dro 
zą. gdzie spodziewano się spot- 
kać główne siły rasa Sejuma, ko: 
lumna zaś druga, znacznie silniej 
sza od pierwszej, miała forsow- 
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ZAJĘCIE ADUJ 


Gen. Villa Santa stanął na cze- 
le drugiej kolumny, podczas gl. 
pierwsza już wkrótce pod Daara 
Takle spotkała się z oporem. O 
godz. 1 popołudniu gen. Villa 
Santa, posuwając się ciągle ped 
bczustannym obstrzałem Abisyt:- 
tzyków, ukrytych w górach, ude- 
rzył na Mai - Daro, a zdobywszy 
tę pozycję, znalazł się 5 paździer- 
nika na wyznaczonem miejscu 
spotkania z pierwszą kolumrą. 
Ten dzień poświęcony był doko- 
naniu przegrupowania, następne- 
go zaś przednia straż wkroczyła 
do Adui. O godz. 6.30 rano Aska- 
rysi zaczęii otaczać Aduę, a o 
godz. 10.29 gen. Villa Santa włas- 
nemi rękoma wciągnął na maszt 
cesarskiego pałacu włoską chorą: 
giew. 

Adua została oddana właści- 
wit bez walki. Wszystkie opowia- 
dania o zaciętym oporze rasa Se- 
juma, o bombardowaniu, o ataku 
masy czołgów wyssane są z pal- 
ca. Ras Sejum poniósłby klęskę, 
gdyby stawił opór na przedpolu 
Adui. Gen. Villa Santa przyznaje, 
że ras Sejum zorjentował się w 
oskrzydlajacym manewrze wło- 
skim i widząc, że pozycja jest 
pie do utrzymania, cofnął swoje 
prawe skrzydło, ratując się tem- 


samem od otoczenia i znacznie 
zmniejszając straty. 
Abisyńczycy stracili około 502 


zabitych, którzy, padli jednak nie 
w walce o samo miasto, lecz bro- 
niąc ścieżek górskich, po których 
posuwaly się wojska włoskie. Z 
wojskowego punktu widzenia wy 
dawać się może dziwne, że dywi- 
zja maszerowała drogą ostrzeliwa 
ną z góry przez zaczajonych strze! 
ców abisyńskich. Gen. Villa San- 
ta wyjaśnia jednak, że Abisyń- 
czycy bardzo źle strzelali i mieli 
mało nabojów. 

Zwycięstwo więc korpus włoski 
zawdzięcza właściwie szybkości 
swego marszu. Mimo piekącega 
upaiu i mimo górskiego terenu 
oddziały włoskie pierwszego dnia 
przeszly 35 km. drugiego 32 km. 
trzeciego 40 km., przyczem *wreba 
pamiętać, że musiały one pokonać 
różnicę wzniesienia z 1.280 m. do 
1.900 metrów, po drodze wznosząc 
się nawet na wysokość 2.000 m. 
Wreszcie — nie był to przecież 
zwykły marsz, lecz atak, w czasie 
którego stoczono pięć potyczek. 

POMNIK W ADUI 

Po zdobyciu Adu: gorącem pra: 
gnieniem całej dywizji było jak 
najpiądzej wzmłesć warasa 
już pomnik ku czci poległych. O- 
belisk wykuł w granicie 83 pufk, 
a TO-ty zrobił żelazną koronę. O- 
powieść o marsau na Aduę ge". 
Villa Santa kończy, wskazując na 
prosty napis na pomniku: 

„Poległym pod Aduą, dziś po: 
mszczcnym — zwycięstwem“. 
CONTEE PTE" JEDYNA 


Swięto młodzieży 


katolickiej 
W dniu 17 listopada przypada 
uroczyste święto patrona młodzie 
ży polskiej, św. Stanisiaawa Kost- 
ki. Z rozporządzenia Władzy ko- 
ścielnej wszyskie nabożeństwa 


Podróżuj 
samolotem 


nym marszem okrążyć Abisyńczy-|szkołne odbędą się z wystawie- 
ków od frontu i w decydującym|niem Najśw. Sakramentu. 


momencie zaatakować ich tyły. Dla szkół żeńskich  nabożeń- 
— Gdy powziątem tę decyzję stwa będą odprawione w kościele 
opowiada generał — zdawało mi|Zbawiciela, św. Krzyża, św. An. 


się, że ze wszystkich stron słyszę|ny, św. Aleksandra i św. Anto- 


przestrogę: Ostrożnie! Ostrożnie! |niego. 


` 
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"ZD teatrów 


Si. 4 


usropao | Seose Gaz z Podkarpacia w Warszawie 
Esc zabiłby gazownię warszawską 


Jak się dowiadujemy, zawiąza- czeni — kalkulowałby się w sto- 


vsciwad achoa _ ło się wielkie konsorcjum, które |licy po 8 gr. za metrz sześcienny. 


16 


1-2 11-53: thee doprowadzić do Warszawy | Oczywiście miałoby to znaczniej- 
SORO Si umel Gby., gaz ziemny z Podkarpacia. sze znaczenie dla gazowni miej- 
30TA ZZ mię — Jak wiadorao na terenach pod-|skiej, która, nie mogąc wytrzy- 


ak 3 górskich mamy znaczne zapasy 
naturalnego paliwa w postaci ga- 
,zu. Że dostarczanie gazu moż: 
l odbywać się na wielkie odległo- dopływ gazu z Małopolski z ja- 
ści, dowodzi tego przykład Sta- |kichkolwiek powodów uległ przer 
nów Zjednoczonych, które ciągną | waniu. 
frury dla gazu ziemnego na odle- 
| mości 2000 kilometrów. Konsor- 
W niedzielę 3 przedstawienia: o 12 gc” any e W Heg ej = 
w poł. poranek dla dzieci „Przekor. CIAKNĄĆ rury przez Warszawę aż 
na Lizeita“, popołudniu o 330 „„Ro- do Gdyni. 


mać konkurencji z gazem ziem- 
nym spadłaby do roli pogotowia 
ratunkowego na wypadek, gdyby 


Dziś św. Edmunda. 


Jutro św. Grzegorza. 


= 
AIRY 
TEATR WIELKI: Dziś „Marta“, 


Księgozbiór z 


se Marie‘, wieczorem o 8-ej „Hal- Gdyb* gigantyczny projekt po- 
ka”. łączenia Warszawy ze źródłami| Wczoraj został ostatecznie prze |; 
TEATR NARODOWY: Dziś i dni gazu ziemnego w Małopolsce do- kazany Bibljotece Publicznej m. 


następnych „Przepióreczka”, Żerom- d 5 : _|stoł, Warszawy księgozbiór ofia- 
skiego. W niedzielę o godz. 3.30 pop. szedł do skutku, miałoby to kolo 


sia wino“, 3alne znaczenie dla przemysłu i kai Pok wok r a 
UBEMPOLSKI: Dziś o zauz. TĄD TESZKEŃ prywajnych, gdyż AE |. zach e 1) bibljoteki s 
viecz. „Kordjan* Siowackiego. W ziemny -— jak dowodzą wtajemni- |7 ‘T7ech CZĘŚCI: PR BO” 

niedzielę o godz. 3 pop. „Król Lir“ chodzącej z miejscowości Raj, 2) 

Szekspira z Węgrzynem, "| K In A bibljoteki pałacowej w Heleno- 
TEATR NOWY: Dziś sztuka wspó! A siak 45, 1 wie i 8) różnych zbiorów. Ogółem 

czesna „Łańcueh* Morawskiej. W nią „ACRON: „Piotruś“ i „Śladami In- | wszystkie te zbiory obejmuja oko- 

dzielę o godz. 3 pop. „Powrót ma- afar, bac hi ło 1.000 dzieł, złożonych z 12.050 

F t Sat LE DR . E - . .r 

W i É | ANTINEA: Tajemnice dżungli” i| tomów. Na księgozbiór ten skła- 
TEATR LETNI: Dziś „Dom ctwar- KBC miade $ dają się wydawnictwa z różnych 

ty“ Bałuckiego. W niedzielę o godz. "pe z OŚCI e , e dak AR 

` : ar AS: „Zew Trombity” lzied viedzy 'ażnie z 

11 zrana „bom etwarty*  (przedst. Ra PAG ków Pw WEZ każ 
« w * 36 AMOR:  „Rozesmiane kresu historji i filozofii: jest też 

szkolne); o godz. 4 pop. „Muzyka na pO jj resu historji i filozofji; jest też 

ulicy. T APOLLO: Painia z Poste Re. | SPOTO wydawnictw perjodycznych 
TEATR MAŁY: Dziś komedia stanie“, p 

Shawa „Żołnierz i bohater’, W nie- BAŁTYK: „Anna Karenina“. 

dzielę o godz. 4 pop. „Żołnierz i bo CAPITOL: „„Wacnś". 


oczy", i 


hater“, ! CASINO: „Dziewczę z Budapesr- 
STOŁECZNY TEATR  POWSZ. tu". 
W niedzielę na ul. Młynarskiej 2, o o COLOSSEUH (DUŻA SALA): 


godz. 17-ej i 20-ej „Świerązcz za ko- „Maezźni wnlą mażntki” į rewja. W poniedziałek i we wtorek o 


ninem“, | COLOSSEUM (MAŁA SALA):|bradować będzie przy ul. Wspól- 
TEATR ATENEUM: Codziennie »7at i Patachon jako bezdomni”. nej 10 w Warszawie zjazd wy- 
„Turoń* S. Żeromskiego z Jaraczem CORSO: „ABC miłości” i rewja. |działu wykonawczego Centrali 


Eleal Tiks 
: kobiety”, 
ERA: „Sinę Sing”, „Le Geng”. 
UUROPA: „Rapsodia Daityku". 
FORUM: „Powrót Frankensteina" 


w roli głównej, W niedzielę e godz. „Pieśń nocy”, „Torreador 
4-ej po poł. po cenuch  zniżonych 
„Marcowy kawaler” i „Majster i cza 
ladnik* z S. Jaraczem i Perzynow- 
ską na czele zespołu. i 


Stow. restauratorów R. P., na któ- 
ry przybędą delegaci wszystkich 
stowarzyszeń wojewódzkich. Na 
zjeździe omawiane będą bolączki 


TEATR KAMERALNY: Dziś pre- ROE: Tiea  Pepresnu |Przemysłu restauracyjnego w 
mjera dramatu Ibsena „Bndowniczy Nr 52 i dod. | e 5 sk Polsce. między in. sprawy: unor- 
Soiness', z Adwentowiczem j Gry+ | KOMETA: „Maly pułkownik”, re-|mowania udzielania koncesji, po- 
w iñaka w rolach głownych. Ww nie- wja. p 
dzielę o 4 popo. „Ponad śnieg". | KINOTEATR” MIEJSKI: „Kapi- 


INSTYTUT REDYUTY: Codzien- tan „Sorrel, 
nie komedja Cwojdziaskiego „łeor- PAR. SW. ANDRZEJA: „100 me- 
ja Einsteina“ w reżysc:jji Osterwy. trów miłości” dod. 
Ostatnie — 338 przedztawienie w LOS: „Bez nazwiska”, dad. 
aniu 17 b. m. MASKA: „Żyd Ss“ i „Czerwona 
TEATR MALICKIEJ: Ostatnie dama“, i 
dni „Kpołi tempa“ A. Cwajdzińskie-| MAHESTIC: „Oczy czarne”. 
go. W probach „Nee Obev'a. | MAES: „Wesołą wdówka” i Ślada- 
C/RULIK WARSZAWSKI: Aktral- mi Indjan". 
ra satyra „Z przedzialkiem*. Co- MEWA: „Zemsta Pana X“ i „Won |? s Kc 
uziennie dwa przedstawienia o godz. Cer Rar". jące na wspólną konferencję dla 
TIĘROCH wiecz © TED" (| MUCHA: „xobieta z rejestru" i|omówienia wysuniętych przez 
"RERNA KOTA skara 13): noi a i 5 izwiązki postulatów. W adpowie- 
sahoie premjera kornedji muzycz ME : „Bar - mewe”. fos » 4.1.4 E ee das >< SU 
nej Berrauera i Oesterreichera „Mi. NOWA TOMBOLA: „Powrót Fran. |9zi na powyższe pismo wszystkie 
rister i dessous“ z H, Ordonówng, kemstetza”. „Poszun'wączki zioia”, związki, w tej liczbie zwiazek pra 
M. Dabrowska, A. Fertnerem, I. Sy- OKO PRASKIE: „Bengali” ı dodat- |cowników umysłowych, 
mem i L. Sempolińskim na czele. ki, wały do dyrekcji wspólny 
PAN: „Chińskie Morze“. 


Wszystkie związki  zawcdowe, 
czynne na terenie tramwajów i 
autobusów miejskich w liczbie 8, 
otrzymały od dyrekcji tramwa- 
jów i autobusów pismo zaprasza- 


syr 
* 


me- 


EOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 3 pje NIE: „IE 5 morjał. podr'sanv przez wszyst- 
> NAS uzda ĆW a a E PETIT TRIANON- g „Imtagia Ayet, 4 5 We 3 
= jg | + pięc p 4 ich cia”, Niebezpieczny Kochanek”. i | kie zwiazki, wysuwajacy dotych- 
gp - « l! POPULARNY: „Jestem zbiegiem” 
OBERIKA RA ĆERŁODKEI: pge 00 SCM URREN., 
Dziś i codziennie operetka Kalmana] PRAGĄ: „Legion nicustraszenych” 
„Hrabina Marica“. W niedziele 2| rewia, , i ; 


przedstawienia „Maricy“ o godz. 4,30 
i 8,15 w. 

CYRK: Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rzkietq ra czele. 


RAJ: „Wyspa Skarbów“. 
RENA: „Sac Cudów" i dodatki 
RISLTO: „6 lat miłości*. 
STYLOWY: „Sen Nocy fetniej*. 
SFINKS: „Sonzta” i rewja. 
SOKÓT: „Dziewczeta w mundur- 
l karh“ i „Dajemy rewie*. 
ŚWIATÓWID: „Szanyhaj *. 
l ŚWIAT: „Żywy zastaw“ i „“íkandat 
w Budapeszcie“. 
TON: „Baboona”, doc. 


=. i 
Dr. Z. Fajncyn 9r, w.30. UCJECHA: „Sequoia“ 


R Š i IO UNIA: „Młody las”, rewia. 
Waneryczne, płciowe, SKŚTY. zyka (pt). W przerwie o godz. 1,20 
oraz w Lecznicy Może 7 | Dzien por. 1.50 Progr. na dz. bież. 


SUBERIE -5PZ ASZKZE „MERANI 


2% < y 


Na rynku warzyw w Warsza- 
wie panuje tendencji niejednoli- 
ta. Ceny cebuli, ze względu na 
mniejszy tegoroczny urodzaj (o- 
koło 40 prce.), kształtują się moc- 
niei. Od” paru tygodni cebula I 
gat. uzyskała cenę 20 — 22 zl. za 
100 kg. Wobec panujących w po- 
czątkach miesiąca rannych przy- 
mrozków, część kalafiorów zosta- 
ła uszkodzona i z tego wowodu od 


DZIAŁ LEKARSKI 


LESZKI 


Prz 


punkt widzenia. Nie mówi się o 
przepaści, dziclącej panów i chlo- 
pów, nie kładzie się nacisku na 
krzywdę i zemstę. Horyzont Wy- 


= t 
dramat w 3-ch aktacii Stefana Żeromskiego 

> > rażnie wyvpogodził się. Panowie, 
W reatrze Ateneum jbo przecież najczystszej krwi 


Znowu wieczór poświęcony Że- każdem swojem dziełem  pozna-,5zlachcicem jest Przełęcki, idą po- 
romskiemu, trzeci skole: w ciągu Iwać i wytyczać drogi, któremi midęzy ludzi oświatą, ze zdobycza 
kilku tygodni. Szkoda coprawda, |powinni dążyć Polacy, nie mógł |! najnowszej nauki. Wstępują 
że żaden z teatrów nie pokusił Się iprzejść do porządku dziennego |do prostaków z miłością i są wita- 
o uczczenie obecnej rocznicy WY- nad dwoma najwięxszemi zdarze- '0Ī, Jak zwiastuni dobrych nowin. 


. . ; r |—d + J A 4 » stę i e b 
stawieniem „Sułkowskiego“, czy niami chwili: odzyskania niepod- 'Romantyczna wizja szkoły ludo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wystoso- | 


Po sześciu latach „Przepiórecz- ų 
ka“ przynosi już inny, jaśniejszy i dnie wobec ciepła i miłości, jaką 


10 tramwajów 


dla Warszawy 


Czynione są wysiłki, by w ra- 
mach obecnego jeszcze budżetu z 
sum, które dadzą się zaoszczędzić, 
zamówić partję 10 wagonów. Do 
budżetu na 1936—37 r. zamierzo- 
ne jest wstawienie jeszcze poważ- 
niejszych kwot, które umożliwiły- 
by bardziej intensywne powiększe 


nie zdolności przewozowych tram 


wajów. Projektuje się mianowicie 
zamówienie 10 wagonów motoro- 
wych i 14 przyczępnych. 
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12.000 tomów 


ofiarowany miastu przez $. p. J. hr. Potockiego 


bibljograficznych. Znaczna 
część księgozbioru składa się z 
dzieł XIX stulecia i początków 
XX stulecia. Mniejsza część obej. 
muje wydawnictwa XVIII stule- 
cią. 


Wśród zbiorów jesł wiele t. z. 
„białych kruków“. Księgozbiór 
został pieczołowicie opakowany 
i przewieziony miejskimi samo- 
chodami do II filji dzielnicowej 
Bibljoteki Publieznej na Żolibo: 
rzu, gdzie złożono go w oddziel- 
nej sali, w której nastapi segre- 


| gacja. 


Bolączki przemysłu restauracyjnego 


na zjeździe w Warszawie 


dztku pobieranego w zakładach 
restauracyjnych po godz. 24, ob- 
niżającego znacznie frekwencję, 
wysokich dodatków komunalnych 
do patentów akcyzowych, więk- 
szego zróżniczkowania świadectw 
przemysłowych, zbyt wysokiego 
podatku obrotowego, konkurencji 
wytwarzanej przez instytucję t. z. 
obiadów domowych i klubowych 
Gie, 


wspólna akcja 


związków pracowników tramwajowych 


czas poruszane dezyderaty, do- 
tyczące między in. niezmniejsza- 
nia świadczeń lekarskich, zapła- 
ty za godziny nadliczbowe, wyda- 
wania w ustalonych terminach u- 
Mmundurowania, wyrównania sta- 
wek płac podług obowiązującej u- 
mowy zbiorowej, opłaty za przed- 
szkcla, przestrzegania terminów 
wypłat poborów, ustalenia manca 
dla konduktorów ete. 

Zgodnie z zapytaniem dyrekcji, 
związki zażądały zwołania konfe- 
rencii w ciągu najbliższych dni. 


Ceny warzyw zwyżkulą 


na rynku warszawskim 


kilku dni. wobec mniejszego do- 
wozu, ceny ich zwyżkują i dosz- 
ły do 10 — 20 gr. za sztukę w 
hurcie (dotychczas od 5 do 10 
gr.). Ziemniaki w dalszym ciągu 
mocno. Również zwyżkuja nieco 
pomidory (od 40 gr. do 1 zł. za 
kg.), gdyż się już prawie kończą. 

Ceny pozostałych jarzyn kształ- 
tują się na dotychczasowym po- 
momie, 


99 Centrala: Marszałkowska 152, te!. 6.10-91 
Filja: Chmielna 14, tel. 6-56-93 


Pra ARE e aa T a a e TO a 
Chwalibóg usuwa się w cień i ble- 


włożył Żeromski w opromienione 
heroiczną chwałą „Popiołów'" po- 
stacie Cedry į Olbromskiego. Po- 
dobny urok wkłada Żeromski Ww 
osobę młodego Olbromskiego, emi 
sarjusza emigracji polskiej we 
Francji. Jego sympatja jest po 
ich stronie. A cóż się dzieje? Rok 
1846. Szlachta galicyjska zamic- 


pa . : i 
rza wywołać zbrojne powstanie, 


uwłaszczyć lud i powołać go do 
walki z zaborcą. I z ręki tego wła- 


AD : z aż s n ń sad > „i D | i śni z ię tańieane 
„Róży“, ale i to, co ujrzeliśmy, |ległości į rewolucję bolszewicką. į We) W odnowionym zamku książąt ;Śnie ludu spotyka powstańców 


pozwoliło odświeżyć dawne kj 
żenia, zrewidować dawne poglą- dowodem. w jakim stopniu groza lzgody i braterstwa. Dlatego „Prze 
dy, ustalić nowy stosunek do tych Irewolucji zajęła i zaniepokoiła Że- | pióreczka", tak tragicznie w 030- 
trzech dramatów, stanowiących |romskiego. To jej bliski przykład ibistym konflikcie Przelęckiego, w 
w dorobku Żeromskiego pozycję jodświeżył i zaktualizował zawsze |Sensie społecznym nasycona jest 
może nienajcenniejszą w sensie |dla Żeromskiego żywy problem |Wiarą, dzisiaj dopiero możemy się 
artystycznym, w każdym śzenak |polskiego chłopa. W takiej samej | przekonać, jak naiwną w wielu 
razie bardzo ważną i istotną dla |lzresztą mierze zaktualizowało go i punktach. 

zrozumienia myśli autora „Przed ledzyskanie niepodległości. Żerom- | Pomostem pomiędzy temi dwo- 


wiośnia'. fski pierwszy z pisarzów Polski ima utworami jest „Turon“, łączą- 

„Wydaje mi się, Że zarówno odrodzonej zdał sobie sprawę z ley pesymizm „Ponad śnieg“ i op- 
„Ponad śnieg”, jak i „Turon* |jważneści zagadnienia chłopskie- |tymizm „Przepióreczki” W „Tu- 
oddzielone niewielkim okresem |go. Pierwszy obrachunek wypadł [roniu“ problem polskiego ludu o- 
czasu, a w pewnym stopniu  i|ponuro. W „Ponad śnieg* chłop trzymał wyraz najjaskrawszy i 


najboleśniejszy. W „Ponad śnieg“ 
krwawą zemstę chłopów usprawie 


polski nienawidzi panów i mordu- 
je ich z tą samą zaciętością i pa- 


„Uciekła mi przepióreczka”, po- 
wstałvy pod wpływem podołnych 


pobudek. Pisarz, obdarzony tmk mięcią wszystkich doznanych |dliwiała zbrodnia Wika. W „Turo- 
wielką wrażliwościa na wspól- lkrzywd, jak to uczynił chłop ro: |niu" jest inaczej. Nawet bezwzele 
szesną rzeczywistość,  us.!ujący |syjski. dny i nielubiany przez chłopów 


„Ponad śnieg” jest najlepszym iSieniawskich, to jakgdyby symbol |śmierć. W żadnym chyba drugim 


utworze nie okazał się Żeromski w 
równym stopniu wiernym trady- 
cji powstań, jak w „Turoniu”. Je- 
go Szela, to łaknąca krwi bestja, 
dla której niema narodu polskie- 
go. Naród polski, to szlachta. War 
to podkreślić, że po kilkunastu la- 
tach podejmie ten bolesny temat, 
inaczej go oczywiście rozwiązu- 
jąc pisarz młodej generacji — 
Kruczkowski, ukazując powstanie 
listopadowe, jako powstanie Kord- 
janów. t 
Żeromski całą duszą stał po 
stronie Kordjanów z roku 1846. 
Będąc jednak demokratą i zdając 
sobie sprawę z ogromnej siły, ja- 
ką reprezentuje chłopstwo, nie 
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RADZO 


WARSZAWA 
Sobota, dn. 16 listopada 


6.30 „Kiedy ranne"... 6.338 Pobud- 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pł.). W przerwie o godz. 
+7.20 Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform.* 8.00 Aud. 
dla szkół. 

11.57 Sygnał czasu, 12.08 Dzien. 
połud. 12.15 Konc. Małej Ork. P. R. 
18.25 Chwilka gosp. domowego. 

14.30 Muzyka lekka (pł.). 15.00 
Odczytanie fragmentu z powieści J. 
Wittlina „Sól Ziemi“ p. t. „C. K. Ra- 


da Koronna*. 15.15 „Nasz handel 
morski". 15.20 Przegl. giełd. 15.30 


Konc. orkiestry pod dyr. Sylw. Czos- 
nowskiego (muz. lekka) z Wilna. 
16.00 Lekcja jęz. franc. — lektor L. 
Roquigny. 16.15 Utwory organowe 
w wyk. Jana Kucharskiego. Trans- 
misja z Konserwatorjum Warszaw- 
skiego. W progr. Vivaldi-Bach: Kon- 
cert a-moll: Allegro, Adagio, Alle- 
gro. 16.80 „Skrzynka techn.“ — red. 
Wacław Frenkiel. 16.45 „Cała Pol- 
ska śpiewa“ — aud. popr. prof, Br. 
Rutkowski. 17.00 „DUSZA JĘZYKA 
I DUSZA KRAJU" — REPORTAŻ 
Z PRUS WSCHODNICH MEL- 
CHJORA WAŃKOWICZA. 17.15 No 
wości z płyt. 17.45 „Świat naszych 
zwierząt": „Dziki łabędź" — pogad. 
wygł. J. Sokołowski (z Poznania). 
17.50 „Nasze miasta i miasteczka”: 
,„„Miasteczko Zakopane“ pogad. wygl. 
dr. Antoni Wieczorek (z Katowic). 


18.00 Aud. dla dzieci: „Historja o|?P 


Marceljanku i jego węzełku* opow. 
dla dzieci młodszych St. Themerso- 
na (z Warszawy) i „Błażek” — o- 
brazek słuchowiskowy L. Krzemie- 
nieckiej (z Krakowa). 18.30 „Prze- 
gląd wydawnictw* — prof. H. Moś- 
cieki. 18.40 Pograd, społeczna. 18.45 
Utwory H. Berlioza (pł.). 19.00 
„Przegl. roln. prasy“ — inż. I. Nie- 
wodniczańska (z Wilna). 19.10 Pro- 
gram na dz. nast, 19.20 Kone, rekl. 
19.35 Wiadomości sport. 19.50 Po- 
gadanka aktualna, 20.00 „Mozaika 


muzyczna“ — piosenki, wyk.: M. O- 
rzechowski — wibrafon, Wł. Szpi!- 
man — fort., M. Hoherman — har- 


monja 1 gitara. L. Narkiewicz — 
harfa, T. Zygadło — skrzynce, 2045 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol- 
ski współcz.“ 21.00 Aud. dla Pola- 
ków z zagranicy: „Lotnictwo w Pol- 
scc“. 21.80 „Wesoła Syrena“ — aud. 
w opr. M. Hemara. 22,00 „Czar wal- 
ca“ — operetka w 3-ch aktach O. 


ARTRETYK 


może się stać inwalidą 


Złola Pfsgistra Wolskiego ze znak. ochs, 
„Reumosa'* zawierające niezmiernie rzudua 
roślinę chińską Sehin-Schen, łagudzą bóle 
| regulują przemianę materji, dzięki czemu 
stosuje sie je w cierpieniach artretycznych, 
reumarycznycn i bolach ischiasu. Do nabycia 
w apicxach i składach apt. Wytwórnia: War- 
«rawe. Tinta 14 m. I 
UE 


Wypadki i kradzieże 


Teror strajkujących stolarzy. Od kil 
ku dni trwa w Warszawie strajk sto- 
larzy. Banda terorystów odwiedza za- 
klady stolarskie i napada na pracują- 
cych robotników. Wczoraj do zakładu 
stolarskiego przy ul. Leszno 31 przv- 
szedł Wacław Ulejczyk (Leszno 108) 
i począł zmuszać pracujących do opu- 
szczenia roboty. Zawiadomiona poli- 
cja aresztowała terorystę, 

i 


Demonstracja komunistyczna Na 
przewodach tramwajowych, przy ul. 
Nowiniarskiej, nieznani sprawcy za- 
wiesili wczoraj czerwonw transparent, 
z napisami antypaństwowemi. Policia 
transparent wsuięła. Sprawcy niezna- 
ni, 

Aresztowanie na dancinqu. Na dan- 
cingu przy ml. Jasnej wywiadowcy u- 
rzędu Śledczego aresztowali |akóba 
Nachiuila, występującego pod nazwi- 
skiem Janiczek, Nachtila osadzono w 
więzieniu przy ul. Dzielnej. Aresztowa 
nie nastąpiło na skutek licznych skarg, 
złożonych w prokuraturze warszaw- 
skiej, Jak ustalono, Nachtil szanrażo- 
|wał kobiety, domagając się cd nich 
pieniędzy. 


mógł się pogodzić z prawdą histo- 
„ryczną. Potworna maska zapusto- 
| wego Turonia oznaczająca według 
„tradycji bestję pokonaną przez 
człowieka, nie może być symbolem 
polskiego chłopa. Postać wieśnia- 
ka Jana Chudego, który pod wpły 
|wem nagle przebudzonego pa- 
trjotyzmu, zdradza Szelę i dopo- 
maga Olbromskiemu i jego narze- 
„czonej w ucieczce, ma dowodzić, 
że chłop polski przezwyciężył w so 
bie turonia. 

Wiemy, jak głęboki idcalizm 
kazał Żeromskiemu dać podobne 
rozwiązanie. Szanujemy tę wiarę. 
Opuszczamy jednak teatr z uczu- 
ciem zgrzytu. Dramat niezwykle 
mocny w dwóch pierwszych ak- 
tach, w ostatnim załamuje się, 
jjakby w autorze pękła struna 
„natchnienia. Cóż z tego, że Chu- 
dy zwyciężył turonia? Pozostaje 
na scenie krwawy  Szela, każący 
| końmi rozerwać młodego 
który poświęcił się za siostrę i 
powstańca. Postać Chudego zapa- 
da się w mrok, a ostatniem wra- 
iżeniem, jakie  wynosimy, jest 
przejmujący krzyk  oszalalego 
Szęli: „Sprzęgać konie!...“ 

Jest jeszcze inny powód zawo- 
du, jaki sprawia dzieło Żeromskie 
go. Podział na chłopów i panów 


Cedrę, 


Strausa z J. Radwanówną I M. De- 
bowskim. 23.15, Wiad. meteor. dla 
kom. lotn. 23.20 "Transmisja muz. 
tan. z Cafc-Clubu. 


Niedziela, dn. 17 listopada 


2.00 Sygnał czasu i pieśń „Ser- 
deczna Matko". 9.03 „Gazetka roini* 
cza“ — w opr. St. Jagiełły. 9.15 Mii- 
zyka (pt.). 9.40 Dzien. por. 9.50 
Progr. na dz. bież. 10.00 Muzyka 
(pt.). 10.30 NABOŻEŃSTWO Z 
KOŚCIOŁA ŚW. KRZYŻA W WAR- 
SZAWIE. $PIEWAĆ BĘDZIE CHÓR 
ŚWIĘTOKRZYSKI POD KIER. KS. 
PROF. J. URSZULIKA. KAZANIE 
NA TEMAT „MIŁOŚĆ NIE SZUKA 
SWEGO* — WYGŁ. KS. PROF. ST. 
PIOTROWSKI. 

11.57 Sygnał czasu. 12.08 Prze- 
giad teatr. 12,15 Poranek muzyczny 
(z Krakowa): Wyk.: Ork. Symf. 
pod dyr. W. Bierdjajewa i Olga Mar- 
tusiewicz (fortepian). W progr. M 
Rimskij-Korsakow: Suita z op. „Car 
Saltan“ — wyk. ork., 5. Rachmani- 
now: Koncert fortepianowy c-moll 
— odegra z tow. ork. O. Martusie- 
wicz, P, Czajkowski: Symfonja V 
c-moll — odegra ork. przerwie 
poranku o godz. 13.00 Teatr Wy- 
obraźni: fragment  słuchowiskowy 
„PONAD ŚNIEG* STEFANA 
ŻEROMSKIEGO z okazji 10-lecia 
śmierci autora, w opr. L. Pomirow- 
skiego. 14.00 Fragment z powieści 
St. Żeromskiego „Ludzie bezdomni!” 
. t. „Podróż Judymowej zagranicę". 
14.20 Muzyka lekka (pł.). 14.30 VII 
Walny Zjazd Federacji Zw. Obr. 
Ojczyzny. Transm. z Sali Rady Miej- 
skiej. 15.00 „Godzina rolnika": „Ce 
robimy na wsi“ — pogad. — wygl 
M. Lusińska, gospodyni z Łomzyń* 
skiego; Muz. (pł.).; „Przegl. rynków 
produktów roln.“ — St. Prus-Wiś- 
niewaki; Muz. (pł.).; „Spółdzielczość 
a polska rzeczywistość gospodarcza” 
— odczyt wygł. T. Kłapkowski. 16.06 
„Czem jest twój tatus? — Straża- 
kjem“ — aud. dla dzieci (z Wilna). 
1615 „Pardon, czy pan Bouboale?" 
— lekka aud. muzyczna w oprac. A 
Fleischera (ze Lwowa). 16.45 „Ca- 
ła Polska śpiewa“ — konc. w wyk. 
Chóru Chłopców Szkoły Powsz. w 
'Forunia pod dyr. J. Nowakowskiego. 
17.00 „Audycja łŁotewska*. Frzemó* 
wienie, część koncertowa: wykon.: 
Aina Petersons (fortep.), Anna Lu- 
dinsz (m. sopran), Sana  Rasinsz 
(skrzypce); w progr. muz. łotewska. 
17.40 „Migawki regjonalne" — aud. 
muz. słowna p. t. „Śpiewy pod Ło- 
dzią'* — słowa G. Timofiejewa — 
muzyka J. Pawłowskiego (z Łodzi). 
18.00 Progr. na dz. nast. 18.10 Kone. 
rekl. 18.25 Wiadom. sport. 18.30 
Testr Wyobraźni: Słuchowisko „KA- 
PITAN STATKU SIVEKING" RU 
DOLFA STERNA w onracowanit 
Antoniego Różyckiego (wznowienie) 
19.00 Znane utwory na zespół fortep 
[vory-Keys fpł.). 19.15 „Co czytać ?' 
— nowości literackie, omówi Jan Lo- 
rentowiez. 1930 „NA WESOŁEJ 
LWOWSKIEJ FALI“ — audycja p 
t „Nad piekna madrą Pełtwią* (ze 
Lwowa). 20.00 Transmisja z Teatru 
Wielkieero w Waągszawie opery „HAT. 
KA“ STANISŁAWA MONIUSZKI 
Wyk.: Orkiestra i Chór Opery War- 
szawskiej pod dyr. A. Dołżyckiega 
W przerwie I-ej ok. g- 20.45: „Wyj. 
z pism J. Piłsudskiego". W przerwie 
Il-ej ok. r. 21.40: Dzien. wiecz. W 
przerwie ITl-ej ok. g. 22.35: Wiad. 
sport. 2300 Wiad. meteor. dla kom. 
lotn. 23.05 Muzyka tan. (pł.). 


Koncert organowy 
przez radjo 


Literatura muzyczna  organowa 
jest obszerna i piękna. Ogół mała 
jednak jest z nią obeznany. Jeden 2 . 
klejnotów tej literatury — wspania+ 
ły koncert a-moll, J. S. Bacha, który 
jak wiele innych koncertów tego kom 
pozytora oparty jest na kompozy- 
cjach Vivaldiego, usłyszą radjosłu- 
chacze dnia 16. XI. o godz. "16.15. 
Koncert ten transmitować będą roz- 
głośnie Polskiego Radja z Warszaw- 
skiego Konserwatorjum Muzycznego, 
w wykonaniu organowem Jana Ku- 


i charskiero. 


niema dzisiaj racji bytu. Wchodzi 


my w okres, którym dawne ro- 
zumowanie klasowe raz po raz do- 
jstaje po łbie. Któżby się dzisiaj 
izastanawiał, czy chłop przezwycię 
żył turonia, czy nie? Wszak wszy- 
|SCY go w sobie nosimy i wszyscy 
musimy go zwalczać. 

Wyreżyserowała „Turonia“ 
Stanisława Perzanow 
|s ka. Jej starannej pracy jedno 
zarzuciłbym — zbyteczne wydoby- 
wanie z tekstu hałaśliwości, całą 
rzecz należało grać przynajmniej 
o ton ściszoną. Byłoby przedsta- 
wienie mniej męczące, a w dwóch 
pierwszych aktach silniej mówią- 
ce skupionym tragizmem. 


Szelę grał Stefan Ja 
race z. Pierwsza to rola, o kto- 


jrą posprzeczałbym się ze znako- 
jmitym artystą. Wiele w niej mo- 
„mentów wstrząsających, jednak 
Jako całość nieco nuży. Pocóż np. 
ISzela mówi przez cały czas chra- 
|pliwym głosem? Rolę tę, podobnie 
jak reżyserję, trzebaby ` było co- 
kolwiek przytłumić, dać jej mniej 
gestów zewnętrznych, a więcej 
wewntęrznej grozy. 

Pozostali wykonawcy naogół pe 
prawni. Dekoracje Wład y- 
slawa Daszewskieg£o. 


Jerzy Andrzejewski. 
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Ii [i ciągnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł. — nr. 141211 

20.006 zł. — nr. 50756 

10.000 zł. — nr. 169117 

Po 5.000 — nr. 81463 1118v4 

to 2.000 zł — nr. 8126 99262 
148129 157616 

Pe 1.000 zł. — nr. 
55162 59213 162917 

Po 500 zł. — nr. 2850 33825 48241 
60688 77734 83902 155819 157010 
161855 170178 

Po 400 zł. — nr. 04 778 37412 48807 
43464 69097 69528 75126 128801 
143153 174898 

Po 250 zł. — nr. 11996 25905 29979 
325883 43120 44567 44927 56094 70932 
14660 78511 85836 94821 100907 
136150 189193 150929 182150 185307 
154586 

Po 200 zł. — nr. 9098 11190 14623 
15678 16843 21007 28905 26940 27556 
34299 34337 41678 43054 T3711 76041 
7690% 78358 83684 85059 87594 90332 


———— 
zza 


42158 49550 


tabela 


114911 123547 127892 132281 140007 
140051 145462 153907 155751 147550 
184934 187808 


Wygrane po 109 zł. 


3; 947 1203 580 617 2878 3590 4060 
113 296 380 5261 97 430 842 641 
7403 507 8052 213 306 527 39 631 
9190 419 617 16773 11163 270 307 
890 913 23 90 12304 13550 14333 732 
813 15031 161 16205 39 88 360 636 
500 17221 736 874 75 18064 21595 659 
22527 23096 579 778 24033 411 892 
25103 42 677 7199 26118 308 11 779 
27092 377 639 28092 94 420 45 725 
29160 460 653 30034 262 573 635 82 
606 31345 540 884 32028 75 612 78 
909 33093 526 56 772 932 34772 3523« 
469 528 76 609 723 36262 495 37619 
95 827 33141 295 384 652 795 39027 
249 08 428 606 51 792 40183 391 416 
26 679 4128t 788 42128 796 43295 730 
45461 697 46348 717 47222 923 34 
48501 49166 8:9, 

50172 377 651 831,51161 52355 92 
679 53604 54063 55026 129 54 245 322 
529 52 923 56229 343 450 57062 240 
38394 563 683 808 74 931 42 45 59066 


oier 


240 322 535 743 61210 413 782 %88 
62150 270 86 802 954 63157 431 65634 
723 47 960 66286 543 778 975 67752 
727 68456 950 69097 594, 

70269 86 566 72 668 776 877 71377 
90 578 932 72158 61 360 695 74098 423 
746 947 93 75089 407 76047 549 69% 
934 77564 667 78122 583 818 89 79537 
764 850 919 80349 51 890 81170 85 303 
518 82401 907 83951 84006 116 424 812 
954 85189 226 392 834 984 86257 559 
87067 218 701 68073 597 673 89109 707 

90096 436 91379 836 92563 78 93645 
04061 399 95307 415 519 96051 66 76 
265 344 53 95 631 97105 74 206 98243 
3272 602 910 84 99978 100337 453 
101408 55 777 103236 591 659 917 
104584 93 105119 822 85 917 107109 41 
247 354 497 553 861 108522 786 109003 
514 822, 

110010 254 767 969 111076 149 279 
112003, 

114479 705 26 849 115000 240 810 
116024 194 220 487 806 117312 636 
808 925 54 118072 112 34 216 62 328 
838 914 119502 49 783 120063 701 
19 121466 772 123 390 693 761 
124276 615 125112 79 394 481 754 


Nastroje antyżydowskie 


W KRAKOWIE 

Według dodatkowych  wiado- 
mości z Krakowa, po  nabożen- 
stwie za studenta Ś. p. Wacław- 
skiego odbyło się w Collegium No 
vum liczne zebranie mlodzieży, 
na którem odczytano rezolucję 
nawołującą do bojkotu żydów. 
Rezolucja zalecała bojkot towa- 
rzyski studentów żydowskich 
przez odseparowanie się od nich 
miodzieży polskiej na salach wy- 
kładowych. Rezolucja żąda wpro- 
wadzenia paragrafu  aryjskiego 
do wszystkich stowarzyszeń mlo- 
dzieży oraz „numerus clausus“ 
dla żydów na wyższych uczel- 
niach, niezatwierdzania  zagra- 
nicznych dyplomów, zdebytych 
przez żydów j t. d. 

Pe odczytaniu rezolucji mlo- 
dzież w ilości 2000 osób demon- 
strówała- na mieście, żądając 
przed gmachem województwa wy- 
puszczenia 3 aresztowanych pod- 
czas demonstracji antysemickiej 
studentów, wśród których znajlo- 
wali się Sikora i Trasa. 


Koło Barbakanu policja roz- 
oroszyła demonstantów. 
W NOWYM SĄCZU 
„żydowska Agencja Telegra-. 


ficzna% przynosi wieści z Nowe- 
go Sącza: 

„W dniu Święta Niepodlegiości gru 
py młodocianych endeków napasts- 
wały i biły przechodniów żydowskich. 
W czasie defilady padły pod adresem 
maszerujących  kombatantów-żydów 
okrzyki „Precz z żydami* itp. Kom- 
batantów obrzucono też kartoflami i 
zgniłemi jajami. Wśród ugodzonych 
znajdują się kawaler Virtuti Milita- 
ri“ Salomon Ring i Salomon Hirsch. 
Ostatniemu grozi utrata oka. Policja 
aresztowała 7 awanturników. [oza- 
stali są poszukiwani". 

WE LWOWIE 

Ta sama agencja donosi 
Lwowa: 

„Po pierwszym wykladzie na lwow 
skim uniwersytecie i politechnice w 
różnych audytorjach doszło do wy- 
kroczeń antyżydowskich. Endecy za- 
atakowali i pobili studentów = żydow. 
Rektor uniwersyietu zarządził zam- 
knięcie drzwi wejściowych i przepro- 
wadzenie kontroli, czy wszyscy obec- 
ni posiadają legitymacje studenckie. 

Policja  skonsygnowana została 
przed bramami uczelni, rektor nie | 
wydał jednak zarządzenia upowaź- | 
niającego policję do wkroczenia na 
teren uniwersytetu. 

Analogiczne wypadki rozegrały się 
na Politechnice, przyczem napastnicy 
nie szczędzili również studentek. Po 
wykładzie prof. Tilia endecy napadli 
na studenta Grossa, gdy zaś student- 
ka Reisówna stanęła w jego obronie, 
również ją pobito. Gdy rektor do- 
wiedział się o zajściach. nakazał on 
wypuścić studentów-zydów tylnemi 
drzwiami". 

W POZNAŃSKIEM 

Z tego samego Źródła żydow- 
skiego pochodzą wiadomości z Po 
znańskiego: 

„Do Poznania nadchodzą dalsze 
wiadomości o wykroczeniach antyży- 
Gowskieh w Poznańskiem. W Ryczy- 
wołe grupa osobnikow jadąc aute:n 
po mieście wybijała szyby w mie- 
Bzkaniach żydowskich. Analogiczne 
wypadki rozegrały się w Rogowie. 

W Wągrowcu r.cwykryci sprawcy 
podpalili dom prezesa miejscowej 
gminy żydowskiej p. Gutgołda. Rów- 
nocześnie rozpuszczono pogłoski, ja- 
koby Gutgold sam podpalił swój dom. 


ze 


w Pelsce 


O nastrojach antysemickich 
świadczy wiadomość żydowskie- 
go „Nowego Przeglądu“, poświę- 
cona sanacyjnej organizacji „Le- 
gjon Młodych“: 

„Legjon Miodych wydal odezwę do 


młodzieży akademickiej, zawierającą 
ustępy antysemickie, jakby wyjęte z 
odezwy endeckiej. 

Dobrze jeszcze „że wkońcu odezwy 
Legjon występuje - przeciwko walce 
„pałką i dzikim wrzaskiem". 
TEE 


Zabójstwo na Nalewkach 


Energiczne dochodzenie policji 


Przy ul. Nalewki 2-a około godz. 
10 wiecz. doszło do krwawego zaj- 
ścia z bratem dozorcy domu, t. j. 
z4-letnim Władysławem Rosa, króry 
powrócił niedawno z wojska, a nie 
mając innego zajęcia pomagał bra- 
tu, dozorcy tego domu. 

Z lokalu związku krawieckiego, 
mieszczącego się w tym domu wysz- 


Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził zgon wskutek rany serca, zada- 
nej prawdopodobnie nożem. Zwłoki 
przykryto czerwoną kapą z łóżka i 
umieszczono na podwórzu. Zawiado- 
imiona policją zaalarmowała władze 
śledcze, które przybyły wczoraj na 
miejsce strasznego wypadku. Przy 
zwłokach stał posterunek policyjny. 


ła około godz. 10 wiecz. grupa oBÓB*| Przez cały dzień wczorajszy koło 


ników, która byla na zebraniu żydow | zwłok zatrzyemywało się wiele osób, 


skiego klubu sportowego „Jutrznia”, 
Na podwórzu poczęli prowadzić głoś- 
ne rozmowy, a wezwania dozorcy do 
mu i jego ojca, Mikolaja, nie odnio- 
sly żadnego skutiiuu Na pomoc do- 
zorcy domu pośpieszył jego brat, 
Władysław, który rozpędzając zgr» 
madzonych, wybiegł za nimi na tice. 

Po kilkunastu minutach Włady- 
sław Rosa, zalewając się krwią, po- 
wrócił na podwórze domu i z tmi- 
dem aowlósł się do drewnianej bud- 
ki, stanowiącej mieszkanie dozorcy. 
Ranny uderzył głową o  futrynę 
drzwi. Uderzenie usłyszał Jan Rosa, 
który zobaczywszy ciężko rannego 
brata, usiłował wciągnąć go do miesz 
kania. Ostatnim wysilkiem Włady- 
sław Rosa odezwał się do brata: 


„Jansk, zawołał pogotowie!“ Po tych | gdzie będą poddane szczegółowej s2%k 


słowach ranny skonał. 


Po śmierci narzeczonego 


popełniła samobójstwo 


Wczoraj dokonała zamachu samo- 
bójczego 17-letnia Jadwiga Grzełaków 
na (Balicka 13), Grzelakówna udała 
się na kartoflisko i napiia się większą 
dozę ługu, Desperatkę przewicziono do 
szpitala wolskiego. 

Ojciec Grzelakówny pracuje w ła- 
bryce przy ul. Sandomierskiej 13, ma 
cocha jej zaś w tabryce na ul, Wol: 
skiej. 6 b, m. otruł się ługiem jej na- 


Wcieki do Abisynfi 


zabierając ojcu 3.000 złotych 


Do policji warszawskiej zwrócił sę 
z prośbą o odszukanie swego syna, 
Andrzeja, Juljan Grzebalski (Gniewo- 
szew), Grzebaiski zameldował, iż syn 
jego, pełniąc służbę w jednym z pti» 
ków lotniczych, zamierzał od kilku ty- 
godni wstąpić do wojska abisyńskie- 
go, jako ochotnik, 


Bandyta 


szczególnie młodzieży ze szkoły po- 
wszechnej, mieszczącej się w tym 
domu. 


Energiczne dochodzenic w tej spra 
wie prowadzi sędzia śledczy, p. Wój- 
cieki. Urząd śledczy prowadzi docho 
dzenie, by ustalić, kto był na zebra- 
niu klubu sportowego „Jutrznia* w 
lokalu związku krawieckiego. Wcao- 
raj do urzędu sledczego wezwano 
wszystkich członków klubu sportowe 
go „Jutrznia”. Wszyscy zostali pod- 
dani szczegółowemu badaniu. Z ze- 
znań wszystkich obecnych na zebra- 
niu klubu sportowego urząd śledczy 
ustali przebieg zajścią. 


Wczoraj zwłoki zabitego przewie- 
ziono do gabinetu medycyny sądowej, 


cji dla ustalenia przyczyny zgonu. 


rzeczony, Stanisław Cepuch (Wolska 
162) i po kilku dniach zmarł w szpi- 
talu wolskim. Grzelakówna popełmła 
samobójstwo z rozpaczv po stracie 
narzeczonego. 


Wczoraj na kilka godzin przed sa- 
mobójstwem Grzelakówna  pokłóciła 
się z ojcem, który skarcił ją kilkakrot- 
rie pasem, i 


Ojciec odradzał chłopcu, twierdząc, 
że nic dostanie ani grosza na podróż. 
Ponieważ Andrzej Grzebalski zabrał 
ojcu ostatnie 3,000 zł. i uciekł wraz z 
drobiazgami, zachodzi przypuszczenie, 
iż chłopiec wyjechał do Afryki. Grze- 
balski zawiadomił policję, prosząc o 
odszukanie syna. 


skazany 


Na karę śmierci 


LUBLIN, 14.11 — Sąd okręgo- 
wy w Lublinie, na sesji wyjazdo- 
wej w Janowie Lubelskim, rozpa 


Wylosowane bony F. l. 
do umorzenia 


W dniu 14 listopada 1935 r. wyloso 
wane zostały do umorzenia Bony Fun 
duszu Inwestycyjnego, oznaczone Nr. 
Nr. 16546, 21877, 27611, 29634, 34422, 
34518 i 36480 we wszystkich dziesię- 
ciu serjach, wypuszczonych na podsta 
wie rozporządzenia ministra Skarbu z 
ania 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 89, poz. 694). 


trywał sprawę Józefa Adamskie- 
go lat 29, pochodzącego z Czacho 
wa, pow. opatowskiego, oskarżo- 
nego o mord rabunkwy. Adamski 
w czerwcu r. b. we wsi Lipa pow. 
janowskiego zamordował żonę 
swego chleboduwcy Antoninę Try 
kowa. 

Sąd. biorąc pod uwagę, że oskar 
żony był już 5 razy karany i że 
zbrodni dokonał z premedytacją 
w stanie pełnej poczytalności, ska 
zał go na karę śmierci przez po- 
wieszenie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


1-50 dnia cąsnien 


907 126073 210 343 918 127061 212 


644 718 135105 709 833 130268 331 
860 935 1370568 665 774 895 946 68 
138080 437 671 768 806 150416 911 

140077 839 46 141022 219 645 749 
N18 143016 59 889 939 144213 50 548 
747 971 145882 146664 714 888 
147267 314 485 148365 589 149800 
150644 962 151080 583 652 132055 
286 385 713 807 27 153019 229 T9 
304 527 685 154182 305 519 28 681 
RI 155084 546 772 156250 404 809 
949 157482 158096 131 73 284 389 
158 929 150044 602 3G 160380 700 
161204 44 367 448 162076 384 16326G 
572 961 164073 85 103 494 165498 
610 847 166194 748 167308 320 441 
982 168456 766 169062 G24 

170042 620 171133 80 362 810 911 
172073 638 718 178513 174537 175837 
998 176104 721 881 177312 694 96 800 
178723 180290 703 891 987 181354 462 
182070 601 183020 397 184615 38 309 
186021 387226 976 985 18804h 462 
189156 745 190052 554 191410 84l 
194117 64 647 950 


| Wygrane po 59 zł. 


142 374 473 631 893 964 1335 939 
86 2412 18 513 80 3029 507 842 4014 
625 37 5245 463 552 84 1796 956 6180 
280 479 657 7116 539 698 662 8384 533 
607 742 9939 10268 319 558 11089 41) 
163 803 12220 29 717 835 13571 670 
14452 522 891 994 15486 8339 33 
16440 44 558 700 906 17245 %83 1 
420 18830 19146 254 575 759 20816 31 
985 21264 560 925 22051 139 39 647 
61 911 23163 588 753 24036 553 25035 
419 500 39 27194 499 759 8/1 28304 
50 900 80 29616 30530 675 757 818 
904 31551 774 850 58 32123 33049 279 
122 34139 311 696 35430 76 8t2 %0 
36351 499 540 736 873 37271 632 73 
38115 371 604 994 3%026 163 733 930 
98 43054 595 41260 328 55 77 544 aż 
855 93 923 42316 480 504 771 43153 
974 44173 290 857 45053 836 46377 
599 733 47170 48355 428 720 49313 
752, 

50301 480 51123 238 365 884 964 
52457 53292 481 584 51585 750 832 
55237 98 435 690 798 56033 125 90 443 
694 883 57261 507 43 46 687 755 936 
58064 284 406 55 527 0632 960 59249 
652 60064 506 759 61200 21 39 738 68 
62434 810 923 63172 73 201 456 508 92 
902 27 99 64234 50 647 802 947 65072 
595 66205 444 532 818 62 929 53 67029 
195 474 807 903 08149 3504 846 69006 
57 631 855, 

-170063 190 762 71129 834 72167 287 
735 73341 440 884 74310 95 530 75129 
519 776 76618 77252 447 728 78482 
79221 602 724 825 42 80009 88 151 82 
842 81078 82063 725 91 83829 84201 
85307 526 637 746 881 86089 550 656 
788 87652 943 88515 620 812 95 88371 
817 68, 

90266 357 91170 350 535 751 92100 
427 534 81 886 947 93227 630 ` 701 
95006 245 410 35 96227 560 97054 224 
98142 441 696 91t 9v052 88 275 438 
697 100118 261 487 89 101522 846 347 
102266 401 539 84 103438 104042 754 
806 105229 413 34 811 107042 249 70 
108716 109075 184 1102622 463 111807 
29 112232 517 884 113251 387 503 36 
764 907 

114065 493 886 115128 202 7 603 
116352 863 117382 118180 490 698 
€32 800 901 77 119096 253 509 624 
26 894 942 120638 121307 694 122140 
(96 730 978 123378 501 61 935 89 
124571 758 125068 510 126063 161 
202 411 764 127137 873 128370 81! 
65 129041 350 78 539 612 13056% 
096 131389 903 182181 450 907 133005 
134171 462 638 185009 186298 408 
Gi 137086 434 138418 657 129103 85 
874 607 72 787 140567 611 8411 
141917 24 142326 489 148810 95 
144148 414 83 828 47 968 145045 
146567 773 821 147398 457 706 6l 
148050 458 149366 529 714 150096 
107 79 151045 90 180 408 764 152155 
156 814 153177 3v1 529 805 154163 
566 155156 157450 78 928 15863 
19140 460 160131 466 16130% 638 
162338 562 736 67 163565 630 Y7 
104766 952 165224 528 727 854 
167088 597 890 168819 877 169081 


237 48 
170187 847 171327 439 871 172500 


608 63 795 885 173968 174167 215 597 
661 704 175615 650 079 176862 Töz 
177119 207 345 70 178211 23 208 945 
179017 281 413 15 16 774 180262 55u 
657 181167 182229 39 87 188191 677 
637 184294 438 669 186290 844 558 23 
718 3A 908 187031 100 92 323 5% 573 
158098 548 189014 208 49 574 646 344 
190198 244 101262 422 652 983 192159 
81 727 193631 71 194670 903 


Ml ciągnienie 


Wygrane po 105 zł. 

273 306 1554 994 3504 5717 80 87 
6055 328 7003 9019 486 10730 116653 
745 12216 604 14001 17414 959 18295 
329 19981 20334 22716 932 23650 24588 
934 25348 27861 99 28715 31637 32268 


880 996 33209 23 369 980 34511 713|8 


35420 36124 381 937 37504 41114 539 
659 42452 433y2 932 45016 46244 48948 
40483 622 50952 52525 53537 54360 
55029 115 57611 775 58012 620 59361 
61420 962 6210 65737 841 67255 68075 
69267 441 620 70378 73839 74473 651 
76925 77362 78428 79390 934 81850 
82472 95 684 83064 97 389 84298 85235 
692 873 941 B6143 228 89 49%3 672 
87124 825 69 90395 92003 130 403 
93509 94743 55 95426 96740 57013 210 
99293 846 100104 101618 875 101590 
105974 105403 107220 
111952 112393 543 113163 699, 

114527 606 115159 92 111698 328 
939 119169 Y6 310 39 538 662 120636 
121127 965 122089 945 56 123069 
125127 486 507 130414 131068 133462 
1841380 867 902 136290 319 137634 
129824 140766 141593 142860 504 
143015 144818 145348 148973 151695 
152272 966 154568 155937 156751 911 
157098 158057 365 159138 204 798 


= 


u36 95 402 585 716 128113 773 970 
129718 859 1380075 375 -848 942 
131375 635 83 804 78 132060 280 369 
425 108112 273 614 59 134130 238 


108236 777 | 5 


ja 2.ej 


160926 161647 169139 164108 558 834 
166470 503 860 167029 606 969) 
169411 171085 332 175027 177 40!] 
800 176352 888 947 179778 180530) 
181092 414 182416 47 183260 186805 | 
187032 189622 190280 674 191402 39 
629 978 193151 225 901 193854 515! 
717 811. 


Wygrane po 50 zł 


537 1668 928 2214 471 621 3040 299 
632 835 967 5489 870 913 37 7043 493 
10852 85 11201 444 510 99 12029 301 
545 684 13367 14594 881 15514 16298 
356 91 459 825 17014 60 18462 67 797 
19013 120 21442 22554 24237 25232 
27364 414 23090 670 29667 91 32006 
338 641 751 802 33411 34024 318 466 
518 29 35130 446 79 125 36364 404 
37253 8% 963 38434 39509 623 965 
40620 821 41120 477 835 953 42069 77 
748 43210 96 920 43003 592 96 47124 
235 393 629 48203 604 75 49421 685 
52339 493 52394 630 53758 54435 55229 
36% 579 56187 6754 57531 849 5916 742 
49 60602 62369 243 93 6528 67946 60| 
68194 459 512 60 79 69189 415 70447 
264 66 71901 72016 t81 74676 75345 
970 76265 779264 78426 79082 96 444 
872 80379 8%13 768 82352 730 990 
83243 943 84119 85240 86 86160 676 
713 87580 223 88302 89168 90198 314 
870 931 92510 773 941 93041 205 94249 
907 96217 98180 772 885 100183 104034 | 
102445 103350 104525 921 105345 
106123 758 107564 108091 600 889% 999 
100989 111621 4ł 112298 870 113418 
112810 12045 120265 15868U 160775 

509 zł. — 179015, 

Po 400 zł — 5585 131% 19527 | 
43469 62854 97062 128701 | 


808, 
150109 162806. 
30122; 


197 1564136 84 155004 55 15089) 
158872 159643. 
180814 161213 162398 165340 


185119 794 166602 897 167796 103350 
169218 170051 858 914 172890 828 
173249 585 955 174078 151 477 665 
969 177368 178000 764 180855 69 
181078 182170 790 817 90} 383212 
404 184752 58 185152 230 187267 576 
1880464 711 1389841 19026% 191736 
192676 193492 559 887. 

Po 150 złotych 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 25.069 zł. 

padła na nr. 188164 
50.000 zł, — 148915, 
Pe 10.000 zł, — 31925 84084. 
5.000 zł. — 33841. 


Po 2.000 zł. — Y8189 139978 
Po 1.000 zł, — 38921 29526 55181 


nm nnn 
nnn 


114295 115004 548 937 116355 
118441 922 119274 120125 728 92 846 
121104 1221838 693 123158 409 7834 
124025 582 873 125682 03 126220 439 
127239 128116 332 129234 130882 900 
131507 938 132317 1384129: 637 82 
967 135041 699 136817 137738 138138 
138 61 189735 141407 83 143029 267 
144013 77 204 27 146543 147850 
149163 465 151739 900 153082 377 421 

Po 250 zł. = 1407 28305 
41883 63621 68185 79506 79762 Ygdly 
104739 115811 121576 135004 141683, 
142902 160121 162526 169450 184520 
183312 193400. 

Po 200 zł. — 1026 2866 9820 247641 
29502 31470 31498 87547 483131 53552) 
57471 61960 64437 67255 74018 74620 
Vu820 94645 1009838 105787 108750; 
115240 117499 117857' 127408 135288 
1413908 107624 1062071 105083 16(604' 
176984 176861 181223 194795. 


ABC SPORTOWE 


Poiskie kluby w 


Z. sw, 6 


klasy 


Wygrane po 100 zł. 


605 1090 397 2305 59 462 500 359 
4010 11 5113 24 910 8624 9126 1023€ 
11206 12115 308 13058 14103 700 15495 
904 16250 92 17144 818 18415 538 1954¢ 
21983 22277 24412 54 783 20288 24311 
29531 29137 416 628 761 30976 3108: 
704 858 71 32350 829 35238 35484 674 
771 823 28329 990 39071 370 40896 
41589 42088 442 43474 45420 993 46983 
47289 494 49546 99 50660 51736 52223 
932 54208 76 455 56091 154 64 57260 
749 57 60169 360 61045 "98 219 79 597 
62163 63160 378 672 725 65144 66939 
67062 406 68365 69030 253 693 737 
649 77873 73208 75582 70122 238 78042 
618 80384 81785 83518 85409 84292 
67523 657 88203 09 89542 762 90102 
C2161 652 67 564 93133 96410 97507 
98279 535 101775 102036 878 10322 
249 103512 841 49 107805 109114 626 
819 111072 792 113672 812. 


114296 692 976 1156154 93 116566 
784 118118 119108 13 578 120195 
121458 1223038 125602 129342 18034 
KUO 998 132149 133403 134616 R3 
155181 136121 818 137020 52 984 
138058 472 189074 316 42 574 G98 
141351 142181 418 892 144315 145168 
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Wygrane po 50 zł. 
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Czechosłowacji 


wystąpiły z żupy cieszyńskiej 


W wyniku szeregu wysokich kar 
pieniężnych i wielomiesięcznych dys 
kwabiikącyj. któremi czeska grupa pił 
ki nożącj w Cieszyńskiem usiłowała 
zniszczyć polskie życie sportowe za 


Olzą, Związek Polskich Klubów Smu. 
towych w Czechosłowacji postanowił 
wystąpić z tej żupy i zorganizować sa 
modzielną jednostkę sportową. 


Brzydko, panie Zapłatka! 


W zwiazku z Incydentem, jaki wy- 
darzył się niedawno w toxalu Pol, Zw. 
Bokserskiego w Poznaniu pomiędzy 
członkiem zarządu PZB, Zapłatką, a 
jednym z członków miejscowego Šo- 
koła, zarząd PZB powziął następującą 
uchwałę: 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonit 
Wypłaty 

> GON. 1. Dyst. 2.400 m. Nagr. 800 zł. 
Płoty. 1) Sfinks, żok Ziemiański, 2) 
Baby (109,50), 3) Eifendi (18.50), 4) 
Złote Runo (13), 5) Mohacz (407), 0) 
Lionardo (100.50). Wygr. 2 m. 53 sek. 
bardzo łatwo o pięć diug.. Tot. 12.50 tr. 
i 22. 

GON, 2 Dyst. 2.100 m. Nagr. Boo zł. 
I)Grand, chł. Gulyas, 2) Fanega (30), 
3) Nankin (63), 4) Nerv (26.50), 5) 
Handicap (67). Wycof. Madame Il, 
Pilica i Aladina, Wygr. w 2 m. 20 sek. 
Tot. 7.50 tr. 6.50 i B zł. 

GON. 3. Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.000 
zł. „Sprzedażna”, 1) Kartagina, cnł. 
Guiyas, 2) Bira (8.50), 3) Granica (353), 
4) Jontck (76), 5) Lauda IV (176.20), 
6) Gigolo (30). Wycof. Honfleur, Fra 
Diavolo Il, Wygr. w 1 m. 22 sek. la- 
two o trzy dług. Tor. 23.50, fr. 7.50 i 
30. 

GON. 4. Dyst. 850 m. Nagr. 1.000 
zł 1) La Strega, żok. Gill, 2) Mirza 
(11), 3) Maczuga (23.50), 4) Pepina 
(103), 5) Babosz «2o.so), 6) Ada 
(205.50) 7) Perilla (105). Wycor. 
Hetman Koronny, Brabancja, Hel- 
ga, Kibar, Murici i Loreley. Wygr. 
w s5 sek w walce o krótką szyję. b 

GON. 5, Dyst. 1.600 m. Nagr. 3.0607 

zł „Sprzedażna”. 1) Dell, żok. Jagodziń 


„Wobec gorszącego zajścia, jakie 
spowodował p. Zapłatka w lokalu PZE 
wobec członka zarządu T. G. Sokół 
zarząd PZB uchwalił jednogłośnie za: 
wiesić p. Zapłatkę w prawach człon. 
ką zarządu i tem samem zrezygnować 
z jego współpracy w PZB”. 


dnia 14 listopada 


ski, 2) Lorenzo (104), 4) Flaga (23), 4 
Nagroda II (14), 5) hkwestarką B. W. 
(230), 6) Chojrak (89), 7) Huron 
(207.50), 8) Adria (292), zero Temida 
(118,50). Wycof. Trubadur i Wotazu. 
Wygr. w 1 m, 43 sek. bardzo pewnie 
o dwie dł. Tot 27 fr. 8,5, 14 i 8. 

GON. 6. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.200 
zł, 1) Fugas, jeźdż Rutkowski, 2) 
Iwar (10), 3) Isola Bella (157.50), 4) 
Momus II (14), 5) Proca (173), ©) Ka- 
bira (132.50), 7) Łysa Góra (108.0), 8) 
Fibula (37). Wycof. Ekran Il, Made- 
lon Il, Hellada i Fuszer, Wygr. w I 
m. 41 sek, dość pewnie o trzy czwarte 


- dług. Tot. 116, fr. 18, 6,50 i 2o. 


GON. 7. Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.000 
zł. „Sprzedażna” 1) Bonne Aventure 
żok. Gill, 2) Gubernator (13), 3) Stern- 
blume (40), 4) Mellon (82.50), 5) Ban- - 
tam (59), 6) Honorata (42), 7) Koru 
(39.50). Wyc. Belle Etoile, Wygr. w I 
m. 22 sck. wysyłany o 3/4 dług. Tot 
16, fr. 6.50, 6 i 9.50. 

GON. 8. Dyst. 2100 m. Nagr. 800 zł. 
1) Kalina ll, jezdz. Kłoszewski, 2) 
Majowa (10) i Imber Edax, 4) Fra Dia 
volo ll (92.50), 5) Gerwazy (52), 6) 
Lakme (81.5), 7) Garuffa (72), 8) La- 
bor (29). Wyc. Menada. Wygr. w 2 
mı. 18,5 sek. łatwo o trzy dług. Totu 
23.50, M. "6.50, "61 Tm: 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Oblubieńcy piją krew 


Zaślubiny wśród Indian meksykańskich 


Młoda czerwonoskóra dziew- 
czyna, nosząca piękne imię Mały 
Śpiewający Ptaszek ma wyjść za 
mąż. Takie jest życzenie jej ro- 
dziców. Matka perswaduje jej, że 
powinna jaknajprędzej przychy- 
lić się do woli rodziców i poślu- 
bić przeznaczonego jej małżonka. 
Ale Mały Śpiewający Ptaszek nie 
zdradza wcale ochoty do zamąż- 
pójcia i wyraźnie buntuje się 
przeciwko woli rodziców. Od mie 


siąca nikt nie słyszał jej dźwięcz- | 


nego śpiewu, dziewczyna jest za- 
chmurzona, a jej dwie brzydsze 
siostry: Promyk Poranny i Świe- 
żość Rosy patrzą na nią z zaz- 
drością, 


PRZYMUS 


— Dosyć tego, zdecyduj się 
wreszcie — nalega coraz bardziej 
matka. 

Tak, to już jest zdecydowane i 
upór nie pomoże. Dziewczyna po- 
ślubi przeznaczonego jej mło 
dzieńca. Nazajutrz więc rano Ma- 
ły Śpiewający Ptaszek  gramoli 
się z trudem na wysokiego konia 
i siada za plecami siedzącej na 
nim staruchy, która odgrywa w 
tym wypadku rolę swatki. Towa- 
rzyszą jej również na koniach 
siostry i rodzice. Cała gromada 


ną i pokryta jest lśniącemi w 
słońcu liśćmi agawy. Pochód z 
narzeczoną jest coraz bliżej cha- 
ty, a starucha, która wiezie za 
sobą oblubienicę, tłumaczy jej: 


— Nie rób głupstw. Pedro jest 
najpiękniejszym chłopcem z ca- 
łej hacjendy. Jest bogaty, ma 
około hektara uprawnego pola i 
sto baranów. A pozatem jest w 
[tobie zakochany, moja mała. Da 
ci poznać co to jest miłość i nau- 
czy cię takich pięknych piosenek, 
o jakich nie masz pojęcia, Mały 
Śpiewający Ptaszku. I pomyśl, że 
codziennie może strzelać ze swo- 
jego rewolweru. Ach, to piękny 
człowiek, 


Mały Śpiewający Ptaszek sły- 
sząc to wszystko, wzdycha głębo- 
ko. Tak głęboko, że prawdopodob 
nie woń kwiatów, rosnących wo- 
koło, dociera aż do jej serca. Ale 
jej serce nie przemawia za Pe- 
drem. Ona stanowczo wolałaby 
wy'ść za Juanita. Ale cóż, kiedy 
rodzice tak zdecydowali. 


PRZYBYCIE 


Nakoniec pochód z narzeczoną 
przybywa do rancho. Przed cha» 
tą zgromadzeni już są towarzysze 
pana młodego, którzy witaja przy 


dzi do chaty i spogląda mu w 
twarz. Między pasma z czarnych 
lśniących włosów zatknęła białe 
kwietv iaśminu i ubrana jest w 
sukienkę z bronzowej wełny, w 
zółte i niebieskie paski. Na jej 
drobne piersi spada naszyjnik za- 
kończony kwadratowym _ kamie- 
niem, w którego środku znajduje 
się talizman. Dziewczyna ma za- 
ledwie 16 lat. Pedro wymawia po 
woli i czule jej imię: 

— Mały Śpiewający Ptaszek. 

Te słowa prześpieszają bicie je 
| go serca. Jest to pierwsze słowo, 
które do niej wyrzekł, słowo — 
zadatek miłości. 


Dziewczyna płonie. Krew ude- 
rza jej do głowy. W duchu myśli 
— rodzice wybrali go dla mnie. 
Ale nigdy w życiu nie będę -do 
kochać bardziej, niżbym kochała 
Juanita. 


„CEREMONJE ŚLUBNE 
U AZTEKÓW 


Według zwyczaju rozpoczyna 
się natychmiast ceremonja ślub- 
na. Pedro obchodzi swoją narze- 
czoną naokoło, poruszając ka- 
|dzielnicą, w której palą się ja- 
kieś wonności. Skolei i dziewczy- 
na wykonywa te same gesty sym- 


udaje się w drogę do rancho na-.| pyszów radosnemi okrzykami, Pe- boliczne wobec swego przyszłego. 


rzeczonego. 

Napróżno Mały Śpiewający Pta 
szek powtarza sobie: 

— To jest dzień moich zaślu- 
bin. Dziś według tradycji wejdę 
do domu mojego przyszłego mę- 
ża. 

Napróżno 


usiłuje wmówić w 


siebie, że jest to najpiękniejszy 


dzień w jej życiu. Gorące słońce 
meksykańskie straciło zdaje się 
cały swój urok. Jest gorąco; dro- 
ga do rancho wiedzie wśród agaw 
i kaktusów. Wreszcie w oddali wi 
dać chatę narzeczonego, który 
nazywa się Pedro. Chatka zrobio- 
na jest z prętów, zlepionych gli- 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZĘRÓWit» 
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dro, zgodnie z tradycją, oczekuje 
dziewczyny na progu swego do- 
ma. Jest to piękny, miedzianoskó 
ry, wysoki chłopak, potomek In- 
djan i konwistadorów. Przedziw- 
nie szlachetnym ruchem zdejmu- 
je z głowy olbrzymie sombrero i 
zamiata niem pył przed stopami 
narzeczonej. Dziewczyna wcho- 


Ceremonja ta odbywa się w cha- 
cie, w której są tylko sami narze- 
czeni į kapłan. Następnie jednak 
lzostaje zaproszona do chaty resz 
ita gości, którzy zabierają się do 
spożycia baraniej pieczeni. Koń- 
|czą ucztę i rozpoczyna się naj- 
ważniejszy moment uroczystości. 
Serca narzeczonych biją szybko. 


Zegar bolszewicki 


wygrywa międzynarodówkę 


Pewien zegarmistrz, mieszkają- 
cy w okolicach Moskwy, ukończył 
obecnie pracę nad bardzo orygi- 
nalnym i jedynym w swoim ro- 
| dzaju zegarem, który zaprezento- 
wał władzom sowieckim. Prace 
rad zsgarem trwaly przeszło 5 la- 
la, a zegar sam składa się,z 5000 
części. 
|  Czemże odróżnia się ten zegar 
od innych? * Przedewszystkiem 
tem, że przy każdej godzinie wy- 
|erywa międzynarodówkę. Pozatem 
o godz. 6-ej rano z szafki zegaro- 
wej wysuwa się sztucznie zrobio- 
| na postać szefa armji czerwonej, 


Woroszyłowa. O godz. 6-ej minut 
6 Woroszyiow znika i na jego 
miejscu ukazuje się komisarz Or- 
djonikidze. Po G-ciu minutach je- 
go miejsce zajmuje komisarz 
spraw wewnętrznych Jagoda, po 
nim zaś ukazuje się komisarz 
transportów Kaganowicz. W ten 
sposób co 6 minut defiluja w 
szafce zegarowej członkowie rzą- 
du sowieckiego. 


Nakoniec, punktualnie o godz. 
1-ej, zapala się w zegarze 15 ma- 
iych lampek elektrycznych i przy 
dźwiękach międzynarodówki u- 
kazuje się postać Stalina. 


le” ara cienkim rzemykiem zszy- 
wa spodnie oblubieńca z sukien- 
mówi następ- 


ką narzeczonej i 


nie te słowa: 


— Bądźcie złączeni na śmierć 
i życie. Niechaj boginini, Kwiat 
Cudowny, strzeże do dnia piąte- 
go waszej czystej miłości. Ale 
kiedy nadejdzie godzina, wezwij- 
cie ducha spraw nieczystych. 
Pamiętajcie o tem, że każde 
z małożnków zostanie ukara- 
ne w razie zdrady. Niechaj bo- 
gowie błogosławią wasz związek, 
wasze pola i wasze potomstwo. I 
niechaj zawsze Ściany waszej 
chaty błyszczą i będą białe jak 
srebro. 

Następnie rozpoczyna się ucz- 
La na dobre. Zasadniczą potrawą 
przyjęcia jest prosię, ugotowane 
w mleku. Festyn trwa przez dni 
cztery. Dnia piątego o ustanowio 
nej rytuałem godzinie, nowoza- 
ślubieni okadzają się po raz dru- 
gi, a następnie nacinają sobie 
wzajemnie rękę i piją nawza- 
jem swoją krew paroma  łykami 
W ten sposób małżeństwo już jest 
zasadniczo zawarte. Ale jeszcze 
przed wieczorem udają się do 
świątyni, w której kapłan zarzu- 
ca na nich płachtę z wymalowa- 
nym na niej szkieletem. 

— Aż do śmierci! 

ZAŚLUBIONA 

Młodzi małżonkowine wracają 
|do rancho. Jest gorąca noc, ta- 
ka, jaką jedynie może dać lato w 
Meksyku. Księżyc świeci jasno i 
‘wpada przez okno do chaty, do 
której weszła Mały Ptaszek Śpie- 
wający wraz ze swym małżon- 
kiem. 

Pedro, potomek białych i czer- 
wonoskórych, rycerskim ruchem 
rzuca do stóp swojej żony rewoi- 
wer i nóż, które nosi zazwyczaj 
przy pasie. 

Dla twej obrony, 
Ptaszku Śpiewający.. 

Dziewczyna pochyla głowę. Mi- 
mo okrucieństwa. właściwego jej 
rasie, jej serce jest czyste, jak 
złoto. Jej serce jest czyste, jak 
woda z tych śpiewających źródeł 
i potoków, w których poszukiwa- 


== nn z 


Mały 


be an EER i jak spało się memu kociątku... 
cee Mola znajdują. skadar LD |gobiee tak Noto WK się cie- 
śmierć; jej serce jest czyste jak | 


śpiew ptaka. 

Pedro jednym ruchem ręki zdej 
|muje z niej pasiasta tkaninę, któ 
ra stanowi stanik jej sukni. Czar 
ne oczy lśnią w nocy dziwnym 
blaskiem. 

— Mały Śpiewający Ptaszku... 


Dwa „ia” 
pana dyrektora 


Pan dyrektor urzęduje w- swo- 


im gabinecie. Przy biurku stoją 
trzy telefony — jeden dia rozmów 
ogólnych, drugi dla bardziej in- 
tymnych a trzeci wewnętrzny — 
biurowy. Między aparatami tele- 
fonicznemi stoi syfon z wodą so- 
dową. Pan dyrektor bowiem mie- 
wa często „katza* — te ciągłe 
konferencje, narady, zebrania i 
rauty, kończą się zwykle rano w 
„Colombinie". 

Rozlega się dzwonek jednego z 
trzech telefonów drrrr!... 

Pan dyrektor bierze słuchawkę. 

— Hallo... Kto?.., nie, nie przy- 
pominam sobie, proszę się zwró- 
cić przez sekretarjat... 

Odkłada słuchawkę — dzwon!ł 
nieznany interesant. 

Po pewnym czasie. 

— Drrrr!... 

— Hallo.. a kto mówi, aha... 
tak pamiętam... niestety nie da 
się nie zrobić... bardzo żałuję... 
proszę... 

Odkłada słuchawkę — dzwonił 
znajomy interesant. 

— Drrrr!... 


— Hallo a to ty, no cóż tam 
znowu? I któż ci tego naopowia- 
dał?.. Nie, to nieprawda... przy- 
najmniej ja nie o tem nie wiem. 
Kiedy wrócę?.. nie wiem, do- 
prawdy nie wiem. Moja droga po- 
winnaś wreszcie zrozumieć, że 
moje sprawy są ważniejsze 
twojej zupy pomidorowej. Na ko- 
lację?.. być może... ale nie rę- 
czę... pa... "mą » 

Odkłada słuchawkę — dzwoni- 
la, jak się zapewne każdy domy: 
šli, żona pana dyrektora, 

Po pewnym czasie. 

— Drrrr!... 

— Hallo... No witam kochanie... 


7 


szę. Szumiało w główce? 


od | 


O... toi 


nieprzyjemne... tak to pewnie ten 
nowy coctail, odrazu mówiłem, że 
mieszanie porteru z szampanem 
do niczego nie doprowadzi. No i 
co jeszcze... ach co mówisz, szo- 
fer się spóźnił... ach i o cały kwa- 
drans... spóźniłaś się przez niego. 
No już mu dam za to nauczkę... 
Gniewasz się? O cóż to moje ma- 
leństwo się gniewa.., och dopraw- 
dy niema o co, wszystko się da 
naprawić... owszem w popielicach 
kociakowi będzie bardzo do twa- 
rzy... No... to kiedy?... tak długo 
każesz mi czekać? za karę... no 
to całuję... tak mocno... Odkłada 
słuchawkę i dłuższą chwilę sie- 
dzi rozmarzony — kto dzwonił? 
Nie powiem — to dyrektora słod- 
ka tajemnica... 
Po chwili 
wewnętrzny. 
— Drrrr!... 
— Hallo. Kto? Nie panie, tego 
nie mogłem dłużej tolerować... 
nie przyjmuję żadnych tłuma- 
czeń !.., 
Odkłada słuchawkę — dzwonił 
zredukowany urzędnik. - 


rozlega się telefon 


— Drrrr!... 
— Hallo.. Tak. Niestety pro- 
szę pani, niestety nie udało mi 


się nic dla niego wynaleźć, tak... 
rozumiem chłopak się marnuje... 
Skończył politechnikę... zdolny... 
no przypuszczam... tak, ale widzi 
pani dobrodziejka... terąz są takie 
czasy... nie niestety nie możemy... 
bardzo żałuję... dowidzenia. 

Odkłada słuchawkę — dzwoni- 
ła dawna znajoma o protekcję dla 
swego Syna. 


— Drrrr!.. 
— Hallo... Ach witam pana put- 
kownika... Najniższy sługa... dzie» 


kuję wszystko w  porządeczku... 
owszem trochę dokucza, ale popi- 
jam wodą sodową.. A pana pul- 
kownika zdróweczko? O to dosko» 
nale... Tak słucham... acha... jak 
bo nie dosłyszałem. Kuszpietow- 
ski, zaraz zanotuję... ciasne jest 
ale trudno, dia pana pułkownika 
musi się zrobić... niech przyjdzie 
jo drugiej. Rrrrozkaz! 
| W Cafe Ariadna 

Rrrrrozkaz! Cześć! 
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Czyli coś dla łakomczuchów... 


Miasto francuskie Lyon słynie 
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Patrzał na nią żarliwie. Za każdym razem gdy ją wi- 
dział, odkrywał coś nowego w jej twarzy. Stolik, za wą- 
ski na obrus, stanowił niewielką przeszkodę. Pochylili 
się trochę i pocałowali. Jak gwałtownie jej pragnął! 
Bał się siebie. W przystępie egzaltacji uczuciowej obie- 
cał sobie, że będzie ją traktował tak, jakgdyby nigdy nie 
należała do innego, że poczeka, aż w starej sali pałacu 
Udaigor-Lamy kadi połączy ich uroczyście. Kochał ją za- 
nadto, by nie złożyć na ołtarzu miłości tej najkosztew- 
niejszej ofiary, tego najwyższego dowodu swych uczuć. 
Ale młodość biła mu do głowy, jak wytrawne wino. 

Audrey odgadywała co się dzieje w duszy Selima. 

— Wszystko w nim jest cudowne — myślała. 

Pili kawę siedząc na kanapie, obitej spłowiałym jed- 
wabiem koloru żonkilii. Zniszczone rolety przepuszczały 
promienie słoneczne, budziły one do życia matowe zio- 
te harfy i pożółkłe kryształy żyrandolów. Jakiś dziwnie 
tęskny i melancholijny nastrój emanował z tego pokoju 
i upajał ich, jak cicha, daleka muzyka, 

— Chciałabym tu mieszkać z tobą — mówiła Au- 
drey. 

— To nie byłoby rozsądne, kochanie moje, choć gu- 
berrator doradzał mi to z calą perfidją. 

— Gubernator? A cóż ma gubernator... s 

— Musisz się dowiedzieć wszystkiego. Posłuchaj. 

Opowiedział jej o strategicznym planie, zapomocą 
którego dowiedział się, jakie stąnowisko zajmuje guber- 
nator w sprawie jej rozwodu i jak dokładnie oświeciła 
go w tym wzgledzie wizyta Templa. 
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— W jakim celu lord Brandmore sprzeciwia się me- 
mu rozwodowi? Co ma w tem za interes? 

— To jest jasne, jak dzień, kochanie. Z chwilą, gdy 
się pobierzemy — Selim nie domyślając się tego, po- 
wtarzał dosłownie zdanie lorda Brandmore'a — lady 
Brandmore wyrzuciła za drzwi nie panią Carterową 
ale już żonę sułtana Udaigoru. Brandmore ryzykuje 
stratę swego stanowiska. Rozpoczęliśmy walkę; od wczo- 
raj atuty znajdują się w moim ręku. 

— Czy to chodzi o ten list, który ci przyniósł Raman 
i po ktorego przeczytaniu wyglądałeś jak dziki zwierz? 

— Przed tobą, kochanie, nic ukryć się nie da. Tak, 
to chodzi o ten list. Narazie nie pytaj mnie o więcej. 

Wziął ją w ramiona. Ogarnęła go przepotężna, dzi- 
ka ochota zanieść tę swoją cudna zdobycz do sąsied- 
niego pokoju, którego drzwi*były uchylone- Oddalił się 
jednak i zapalił papierosa. 

— Tak. Walka będzie długa. Trzy. cztery miesiące 
może. Wiem, że pierwsza myśl twojego męża i lady 
Brandmore była: otrzymać rozwód spowodu cudzołó. 
stwa. Gubernator przeczuł nicbezpieczeństwo i przeciw- 
stawił się temu, ale my posiadamy miecz Damoklesa. 
Gdybyś się tu przeniosła, szłoby to im niesłychanie na 
rękę. Słuchaj, czy nie byłoby ci przykro zamieszkać 
przez kilka miesięcy w chińskim domu? 

—  Straszniebym to lubiła. Dlaczego? 

— Bo domy te są bardziej ukryte, bardziej anonimo- 
we niż europejskie i malajskie. Najzbytkowniejsze, z 
zewnątrz robią wrażenie ubogich, Wynająłem taki do- 
mek. Wiedzą, że nie masz pieniędzy, więc chodzi o to, 
żeby ci nie nie mogli zarzucić, Już i tak wyrządziłem 
ci dosyć krzywdy. 

— Zabraniam ci mówić podobne głupstwa — zawo- 
łała Audrey. — Co mnie to zresztą obchodzi? Możemy 
być szczęśliwi i bez ślubu. Nie myśl już teraz o mnie, 
myśl o sobie. 

— Nie — odparł sułtan, a głos jego brzmiał bardzo 
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poważnie, — z tobą ten rodzaj szczęścia nie zadowolił- 
by mnie 1 nie o tobie tylko myślę w tej sprawie. Nigdy 
nie miałem u swego boku kobiety, którabv mnie rozu 
miała i któraby mi pomagała. W Udaiporze jest dużo 
rzeczy do zrobienia. Moje państwo nie jest bardzo rcz!e- 
głe, ale jednuk odpowiedzialność za miljon istot ludz- 
kich spoczywa na mnie. Między niemi jest za dużo bied- 
nych, za dużo chorych, szpitale są niewystarczające. 
Jest tu zatem wielkie zadanie do spelnienia: czyżby cię 
nie pociągało? 

— Szaleniebym to lubiła — szepnęła Audrey. 

— A z drugiej strony, czy nie uśmiecha ci się moż- 
liwość zemsty? 

— Jestem tak szczęśliwa, że nie czuję już żalu do 
nikogo. 

— Do lady Brandmore też nie? 

— Owszem. do niej tak. 

— No więc widzisz. Te kilka miesięcy to dość cięż- 
ki okres próby. Będziesz bardzo osamotniona. 

- Ty będziesz ze mną. 

— Myślą zawsze, ale osobiście niestety mniej. To- 
warzystwo cię będzie bojkotowało... 

— Na ta jestem przygotowana. 

—- Może masz kogoś z rodziny, jakąś panią, która 
mogłaby z tobą zamieszkać, z którą wychodziłabyś do 
miasta ? 

— Nie mam nikogo. 

— Jeżeli już nie w rodzinie, to może wśród przy- 
jaciół. 

— Tu? 

Pomyślała o Mabel Wilfordowej, ale to było niepo- 
dobieństwem. 

— Tu albo w Europie — podsunął Selim, 

— Nie. 

— Poszukaj dobrze. Potrzebujemy jakiejś pani, nie- 
bardzo młodej, wyglądającej przyzwoicie... 

£C. à. n.). 


jako stolica gastronomji. W tem- 
że mieście znajdują się słynne re- 
stauracje, w których można do» 
stać tak wspaniałe przysmaki, ja- 
kich trudno byłoby szukać na ca- 
łym świecie. Tamtejsi kuchmi- 
strze zorganizowani są w związek 
i od czasu do czasu urządzają 'oi- 
brzymie konkursy na najwspa- 
nialej przyrządzone potrawy. 

Towarzystwo to, co ciekawsze, 
pozostaje pod przewodnictwem 
kobiety, niejakiej p. Ettlinger, 
wtóra słynie jako autorka wspa- 
niałej sałaty pomarańczowej, cie- 
szącej się tak wielkiem powodze- 
niem w Hollywood. Co jakiś czas 
więc podczas takich konkurso- 
wych bankietów mistrzynie i mi- 
strzowie kucharscy, którzy wyka- 
żą się największym talentem ga- 
strononiicznym, otrzymują nagro- 
dy i dyplomy. Oczywiście, że da 
sędziowania na tego rodzaju 
przyjęciach zapraszani są slynni 
smakosze, a uczty tego rodzaju 
mogą się równać chyba tylko z 
ucztami królewskiemi. 


I 
| liu mieszkańców 
| liczy ziemia? 
Według najnowszych obliczeń 
Międzynarodowego Instytutu Sta 
tystycznego ziemię naszą zamiesz 
kuje obecnie dwa miljardy ludzi. 
Mimo ofiar wojny światowej w 
ciągu ostatnich 15 lat liczba lud- 
ności wzrosła o 400 milj. dusz. 
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Ceny ogloszeń: 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 zł. 
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a= road T AA J! preygpruy PA w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej srona — 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64, Prennmerata 691-66. 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. A. A wyjaśnienia T se m opisy SR dei? Jen 
' i słoszeń 691-56. Skrzynk cztowa 745. Adres telegraficzny — A BC Warszawa. Konto || skie — 30 gr. Nekrologja po 3^ gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogloszenie „ ye 
aas R e | + i - s się za oddzielne wyrazy, a lusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunika- 


P. K. O. Nr. 13550. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz s dziełami 


Sienkiewicza zł. 330 miesięcznie. 


aedaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk 


, Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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